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15 bm. pierwszy sekretarz KC 
KPZR N. S. Chruszczów przy­
jął przebywającą w Związku 
Radzieckim na zaproszenie 
MSZ ZSRR grupę dziennikarzy 
polskich z przewodniczącym 
delegacji, red. W. Janiurkiem 
na czele, a także stałych ko­
respondentów polskich w Mo­
skwie B. Majtczaka i M. Łu­

ckiego.
Fot. — CAF

Ponad 
400 ton śledzi 
w ciągu jednego dnia

SZCZECIN (PAP)
Ostatnie dni przyniosły ryba­

kom polskim, łowiącym na Morzu K 
Północnym nadspodziewanie dobre i 
wyniki. Szczególnie dzień 15 maj: l| 

był bardzo pomyślny. Jednostki ’ 
rybackie świnoujskiej „Odry’* 1 
gdyńskiego „Dalmoru" złowiły w 
tym dniu ponad 400 ton śledzi. | 
Swoisty rekord osiągnęła załoga II 
nowego lugrotrawlera „Rybołów",
która z jednego tylko zeciągp zdo­
była 22 tony tej ryby; niewiele 
mniej, bo tylko o Jedną tonę, zło­
wili rybacy „Jastrzębia".

Na Morzu Północnym przebywa 
obecnie 58 jednostek, które z ło­
wisk Rynny Norweskiej przesu­
wają się w kierunku zachodnim, 
gdzie spodziewają się dobrych po­
łowów.

5,5 razu szybciej
w ciqgu 30 lat

(AP1)
We wtorek, 21 maja, wystartuje 

z lotniska Mc Guire w USA ma­
jor Robinson Risner, aby przebyć 
samotnie w odrzutowcu północny 
Atlantyk i wylądować na lotnisku 
Le Bourget pod Paryżem.

Podróż ta przypadnie w 30 rocz­
nicę równie samotnego lotu — 
pierwszego w historii nad tym 
Oceanem — dokonanego przez por. 
Charles Lindbergha. Nie tylko 
chęć upamiętnienia owego wspa­
niałego wyczynu leży u podstaw 
Wyprawy mjr. Rlsnera. Postano­
wił on bowiem przebyć 5800 km, 
dzielących Nowy Jork od Paryża 
w... 6 godzin, gdy tymczasem 
Lindbergh potrzebował 33 5 go­
dziny. Kiedy na tę odległość wy­
starczy jedna godzina, pozosta­
wiamy już specjalistom względnie 
miłośnikom matematycznego ra­
chunku prawdopodobieństwa.

• Osioł zawsze będzie 
osłem...

• Pensje wzrastają...
• Zmiana MHD na...
• O pracę dla braci 

syjamskich...
oto niektóre problemy, roz 
trząsane przez

Najświeższy (11) numer ( 
poznańskiego tygodnika [ 
satyrycznego —

do nabycia
w kioskach „RUCHU“.

+ na taśmie 
dalekopisu*

NA SYBERII
rozpoczęła się budowa wiel- 
kiego rurociągu, który ma 
mieć 4 tys. km długości. Za 
pośrednictwem rurociągu do 
starczana ma być ropa naf­
towa z Republiki Baszkir- 
skiej do ośrodków przemy- ! 
słowych w Syberii central­
nej.

PIES ZAGRYZŁ
na śmierć kobietę — matkę 
pięciorga dzieci, mieszkankę 
wsi Munina Duża, pow. Ja­
rosław, uszkadzając jej 
szczególnie naczynia krwio­
nośne kończyn dolnych. Za­
nim napadniętej zdołano u- 
dzielić pomocy, zmarła ona : 
na skutek upływu krwi.

Termin będzie dotrzymany

Linia elektryczna Warszawa-Gliwice
gotowa

KATOWICE (PAP)
Przewidziany termin otwar­

cia normalnego ruchu ma­
gistrat elektrycznej Warsza­
wa — Gliwice 2 czerwca 
br. będzie dotrzymany.

W chwili obecnej na całej 
trasie od Dąbrowy Górniczej 
do Gliwic zakończono wszy­
stkie podstawowe roboty zwią 
zane z elektryfikacją tego o- 
statniego ważnego odcinka. 
Prowadzi się jedynie prace 
..kosmetyczne”, polegające na 
regulacji zawieszonej sieci 
trakcyjnej i usuwaniu uste­
rek przy torach.

Począwszy od 20 bm, na 
odcinku łączącym Zawiercie z 
Gliwicami przeprowadzone zo 
staną próbne jazdy pociągów 
elektrycznych.

• • •
Niezależnie od prac na li­

nii Warszawa — Gliwice pro 
wadzi się wstępne roboty przy 
elektryfikacji dalszych odcin­
ków węzła śląskiego.

„Totek" komunikuje
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w 16 zakładach (piłka 
nożna) na dzień 12 maja br. stwier 
dzono dotychczas 34 rozwiązania 
bezbłędne, 895 z 1 błędem 1 7883 z 
2 błędami.

Na nagrody I stopnia przypada 
po około 11.900 zł, II stopnia po 
430 zł i na III stopnia po 49 zł.

W konkursie „Toto-Lotek" na 
dzień 12 maja br. nie odszukano 
rozwiąmń z 6 trafieniami. Dotych­
czas stwierdzono 3 rozwiązania z 5 
trafieniami; 102 z 4 trafieniami i 
3286 z 3 trafieniami.

Na nagrody I stopnia przypada 
po około 30.000 zł, na II stopnia 
po 880 zł i na III stopnia po 27 zł.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że spotkania piłkarskie 
Łódź — Poznań (poz. 4), Biały­
stok — Gdańsk (poz. 8), Calisia — 
Polonia Bydgoszcz (poz. 11) oraz 
AZS AWF — Polonia Warszawa 
objęte 18 zakładami na dzień 19 
maja br. nie odbędą się w tym 
dniu i zgodnie z regulaminem nie 
będą brane pod uwagę.

W związku z tym do zakładów 
wchodzą spotkania zastępcze, poz. 
13 i 14.

Projekt ustawy o wyłączeniu spid kwaterunku 
domków jednorodzinnych i spółdzielczych
WARSZAWA (PAP)
17 bm., na kolejnym posiedzeniu sejmowej Komisji 

Budownictwa i Gospodarki Komunalnej, która obra­
dowała pod przewodnictwem pos. L. Lutyka, przyjęto 
projekty dwóch nowych ważnych ustaw — o wyłą­
czeniu spod publicznej gospodarki lokalami domów 
jednorodzinnych oraz lokali w domach spółdzielni 
mieszkaniowych i sprzedaży przez państwo domów 
mieszkalnych i działek budowlanych.

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP kierownik resor­
tu gospodarki komunalnej — 
min. St. Sroka omówił te 
punkty projektu ustawy, któ 
re wzbudziły najwięcej uwag 
i zastrzeżeń.

— Terminu, w którym przepro­
wadzona zostanie akcja przekwa­
terowania lokatorów z lokali wy­
łączonych spod publicznej gospo­
darki — powiedział min. Sroka — 
nie można jeszcze dokładnie o- 
kreślić. Uwarunkowani’ jest on 
koniecznością uzyskania dostatecz 
nej liczby odpowiednich mieszkań. 
Lokatorom przenoszonym do in. 
nych lokali ustawa gwarantuje 
otrzymanie mieszkania o takiej 
samej powierzchni i wyposażeniu 
technicznym, jakie dotychczas po 
siadali. Koszty przekwaterowania 
ponosić będzie właściciel domu. 
Wysokość czynszów ustalana bę­
dzie w obustronnej umowie -*• z 
tym, że w celu zapobieżenia ewen­
tualnej spekulacji, górną granicę

Miliony fon węgla 
koksującego 

z płytkich kopalń
WAŁBRZYCH (PAP)

W Zagłębiu Wałbrzyskim u- 
kończono pierwszy „etap robót 
badawczych i poszukiwaw­
czych, których celem było o- 
kreślenie zasobów węgla płyt­
ko zalegającego pod powierzch 
nią ziemi. Te pokłady węglowe 
eksploatowane będą przez 
tzw. płytkie kopalnie.

Dotychczas wyniki badań 
wskazują, że płytko zalegają­
ce pokłady stanowią ogromny 
zapas węgla. Z przeszło 10 mi­
lionów ton węgla można będzie 
płytkimi kopalniami wydoby­
wać ponad 5 milionów ton. Po­
kłady, nadające się do tego ro­
dzaju eksploatacji, znajdują 
się często poza dotychczaso­
wymi granicami Zagłębia Wał­
brzyskiego. Ich eksploatacja 
przyniesie znaczne ożywienie 
życia gospodarczego w zanie­
dbanych dotychczas rejonach 
podgórskich.

Prowadzimy z Chile 
1:0

Kiedy na korcie stanęli Ayala i 
Skonecki, w sercach 7 tys. widzów 
tliła tyiko słaba nadzieja, że zwy­
cięstwo odniesie Polak. Pokona­
nie 10 rakiety świata wydawało się 
przekraczać możliwości naszego 
reprezentanta. Tymczasem Sko­
necki sprawił miłą niespodziankę, 
zwyciężając swego przeciwnika po 
prawie 2,5 godzinach gry — 3:6, 
9:7, 6:4, 8:6.

Tak więc po pierwszym dniu 
meczu tenisowego o puchar Da- 
visa Polska — Chile, tenisiści 
polscy prowadzą 1:0.

Druga gra pojedyncza Licis — 
Hammersley została przerwana z 
powodu zapadającego zmroku 
przy stanie 4:6, 6:3, 6:2 dla Polaka. 

czynszów może określić Rada Mi­
nistrów. Należy zaznaczyć, iż lo­
katorzy mieszkający nadal w 
mieszkaniach wyłączonych spod 
kwaterunku płacą czynsz w dotych 
czasowej wysokości.

— Właściciele domków jednoro­
dzinnych mogą starać się o wy­
łączenie ich spod kwaterunku, jeśli 
mieszkanie nie przekracza 110 m 
kw. W przypadku posiadania w 
omawianych domkach warsztatu 
rzemieślniczego, gabinetu lekar­
skiego lub pracowni artystycznej 
powierzchnia domku może wyno- 
sić nawet 140 m kw. Ważnym 
punktem projektu ustawy jest ar­
tykuł mówiący o tym, że właści­
ciel mający kilka domków jedno­
rodzinnych lub mieszkań spół­
dzielczych, może wyłączyć spod 
kwaterunku tylko jeden z nich.

W sali NOT w Warszawie od­
było się 16 bm. uroczyste roz-. 
danie nagród, uczestnikom X 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju. 
Na zdjęciu drużyna polska o- 
trzymuje nagrodę za zdo.bycie

II miejsca iv Wyścigu.
Fot. — CAF

20 km—w dwie godziny 
lak Mao Tse-tung 
przepłynął Jangtse

PEKIN (PAP)
Jak niedawno podawaliśmy, w 

roku ubiegłym 63-letni wówczas 
przewodniczący ChRL Mao Tse- 
tung dał się poznać jako dosko­
nały pływak, przepływając naj­
większą rzekę Chin — Jangtse. W 
dniu 17 bm. niektóre dzienniki pe­
kińskie zamieściły dokładny opis 
sportowego wyczynu Mao Tse-tun- 
ga. Przepłynął on 20-kilomFtrową 
trasę z Wuhan do Hankou (miasto 
położone na przeciwnych brze­
gach Jangtse) w ciągu dwóch go­
dził* Mao Tse-tung płynął w dół 
rzeki. Szybkość prądu wynosiła — 
jak to skrupulatnie obliczono — 
1,6 metra na sekundę. Mao Tse- 
tung przebył Jangtse razem z 
12 młodymi pływakami. W połowie 
drogi niektórzy z nich — a byli 
to jedni ż najlepszych pływaków 
Wuhanu — musieli wsiąść do łodzi, 
aby nieco odpocząć, Mao Tse-tung 
nie zatrzymał się, lecz płynął da­
lej, Gdy osiągnął przeciwległy 
brzeg Jangtse nie wyglądał na 
zbyt zmęczonego.

Było to w maju ubiegłego roku. 
Miesiąc później Mao Tse-tung 
przepłynął Jangtse jeszcze dwu­
krotnie, również razem z grupą 
młodych pływaków Wuhanu.

Ks. prymas 
Wyszyński 

otrzymał 
kapelusz kardynalski
RZYM (PAP)
W dniu wczorajszym w go­

dzinach przedpołudniowych w 
Pałacu Apostolskim w Waty­
kanie odbyła się uroczystość 
wręczenia kapelusza kardynał 
skiego księdzu prymasowi Ste 
fanowi Wyszyńskiemu. Jedno­
cześnie papież wręczył nu pier 
ścień kardynalski, prze hodząc 
następnie do tradycyjnej ce­
remonii udzielenia prawa do 
zabierania głosu w Kolegium 
Kardynr’ kim. Na zakończe­
nie Pius 7^11 przydzielił tytu­
larnie prymasowi Polski ko­
ściół św. Marii na Zatybrzu.

W ycieczka Polaków z

Odwiedzili swoich
Tjoznań. Sala jadalna ho
* tein „Bazar". Przy sto 

lach odświętnie ubrani lu­
dzie rozmawiający po pol­
sku lub po niemiecku. To u- 
czestnicy pierwszej w tym 
roku wycieczki Związku Po­
laków „Zgoda", mającego 
swą siedzibę w Bochum 
(NRF), którzy po trzytygod 
niowym pobycie w Polsce, 

| obejrzeniu Wrocławia, Opo­
la, Zielonej Góry i Często­
chowy oraz Poznania i pry­
watnych wizytach u rodzin 
mieszkających w Polsce, 
spotkali się tu na obiedzie 
pożegnalnym. Przemawiają 
po kolei: Wolański — przed 
stawiciel Towarzystwa Łącz 
ności z Wychodźstwem „Po 
lonia" oraz kierownik wy­
cieczki — Augustyn Wag­
ner — Polak mieszkający w 
NRF, znany z ataków tam­
tejszej prasy niemieckiej i 
„polskiej", jako działacz 
„Zgody". Padają słowa: 
„Łączność z Ojczyzną", „U- 

' miłowanie języka ojczyste­
go", „Polskie serca"...

Wycieczkę zorganizował 
Związek Polaków „Zgoda". 
Wzięło w niej udział 46 o- 
sób — przede wszystkim 
górników i hutników prze­
bywających w Nadrenii ? 
Westfalii od kilkudziesięciu 
lat. Wszyscy oni cieszyli się 
z okazji obejrzenia sinych 
ojczystych stron i spotkań z 
rodziną.

16 bm. zakończyła się kra­
jowa konferencja działaczy 
ZSL, która pod przewodni­
ctwem prezesa NK Stefana 
Ignara obradowała w siedzi­
bie Naczelnego Komitetu Stron 
nictwa.

Konferencja stanowiła ważny 
element w toczącej się od dłuż 
szego czasu w Stronnictwie 
szerokiej dyskusji nad spra­
wami ideowo - pro-gramowy­
mi i organizacyjnymi.

Trzydniowa dyskusja, któ­
rej podstawę stanowiły refe­
raty sekretarzy NK — Wła­
dysława Jagusztyna i Ludo­
mira Stasiaka, koncentrowa­
ła się właśnie na tych spra­
wach. Plon dyskusji, w któ­
rej zabierało głos kilkudzieńę 
ciu mówców, jest poważny. 
Wszechstronnie przedyskuto­
wano bowiem takie bardzo 
istotne dla pracy i rozwoju 
ZSL zagadnienia, jak: rola i 
charakter Stronnictwa w u- 
stroju demokracji ludowej, je 
go samodzielność przy uzna­
niu zasady przodującej roli 
PZPR, walka z tendencjami 
prawicowymi i dogmatyzmem, 
drogi umacniania i rozwoju 
Stronnictwa, a zwłaszcza jego 
podstawowych ogniw, jakimi 
są koła wiejskie. Jedną z cen 
tralnych spraw, jaka przewi­
jała się w dyskusji, jest współ 
praca ZSL z PZPi?.

W ostatnim dniu obrad dzia 
łącze powoływali się w swych 
wystąpieniach na referat I se 
kretarza KC PZPR, wygłoszo­
ny na IX Plenum KC. a zwła 
szcza na sformułowania doty­
czące ZSL, jego roli i znacze­
nia w naszym kraju. Podkre­
ślano przy tym, że sformuło­
wania I sekretarza KC w peł­
ni odpowiadają stanowisku 
Stronnictwa w tej sprawie.

Obrady podsumował prezes 
NK SteTan Ignar, stwierdza­
jąc m. in., że dorobek konfe­
rencji zostanie w pełni wyko­
rzystany przy opracowywaniu 
nowego programu Stronni­
ctwa.

Drżyjcie 
spekulanci!

(Inf. wl.)
17 bm. w Komendzie Wo­

jewódzkiej MO w Poznaniu 
odbyła się narada komendan 
tów powiatowych, miast i ko­
lejowej Milicji Obywatelskiej 
Województwa poznańskiego, 
poświęcona zagadnieniom 
walki ze spekulacją i nadu­
życiami w handlu. W nara­
dzie wzięli udział przedsta­
wiciele Prezydium WRN, KW 
PZPR, Prokuratury Woje­
wódzkiej oraz PIH.

Na naradzie tej Komen­
dant Wojewódzki MO ppłk. 
Ceder określił zadania orga­
nów MO w walce z tego ro­
dzaju przestępczością.

Rozmawialiśmy krótko z 
górnikiem pracującym' 36 
lat pod ziemią, panem Stani 
slaioem. Wyemigrował on 
wspólnie z rodzicami w roku 
1911, Ma tutaj, w Wielkopol 
sce, rodzinę. Poza oficjal­
nym zwiedzeniem kra ju udał 
się do Jarocina i Pleszewa, 
gdzie żyją jego cioteczni i 
stryjeczni bracia i siostry. 
Pan Stanisław ma już do­
rosłe dzieci. Przygnała go 
— jak mówi — tęsknota do 
swoich stron. On sam 
świetnie mówi po polsku. 
Jego dzieci, niestety, nie 
znają polskiego języka. Py­
tamy o powody.

Chodziły do szkoły właś­
nie po objęciu władzy przez 
Hitlera, kióry nie tylko zli 
kwidował wszystkie polskie 
szkoły w Niemczech, ale tak­
że zakazał nawet porozumie 
wania się w polskim języ­
ku. Ba, nawet na pogrzebie 
czy procesji zakazano nam, 
jak to było w zwyczaju, 
nieść polska, flagę. Teraz — 
mówi pan Stanisław — znów 
mamy polskie szkoły i wol­
no nam mówić po polsku. 
Wszyscy Polacy, nawet ci, 
'•o mówią po niemiecku ży- 
jemy razem. Mamy też wła­
sne drużyny piłkarskie....

Po pożegnalnym obiedzie, 
który się odbył 17 maja wy 
cieczka pozuróciła autoka­
rem do Niemiec, (f)



Reaktywuje się Towarzystwo Naukowe

GfllÓiE FRWISE I
w Poznaniu

Jak już donosiliśmy — w 
dniach 22 i 23 bm. wystąpi 
w naszej Operze gościnnie 
słynny francuski zespół „Co- 
medie Franęaise". O randze 
artystycznej zespołu świad­
czyć może choćby sama data 
jego narodzin: rok 1680. 
„Comedie Franęaise" wysta­
wi komedię-balct Moliera z

■ muzyką Lulliego
„Mieszczanin szlachcicem". 
W roli Lucylli zobaczymy u- 
roczą Claude Winter (na 

zdjęciu).

Organizacji i Kierownictwa

Myśl ekonomiczna 
pilnie poszukiwana
Październik przyniósł od­

nowę i przemianę do­
tychczasowych pojęć we 

wszelkich płaszczyznach ży­
cia społecznego, gospodarcze 
go i kulturalnego, wniósł o- 
żywczy wiew w zatęchłą nie­
kiedy atmosferę panującego 
u nas dogmatyzmu w połą­
czeniu z ślepym naśladowni­
ctwem obcych wzorów nie do­
stosowanych do naszych po­
trzeb, możliwości i warun­
ków.

W opracowywaniu polskie­
go modelu gospodarczego 
szczególny popyt na rozum i 
nomii. Przeżywa ona okres 
swej rehabilitacji. Powstaje 
Szczególny popyt na rozum i 
myśl ekonomiczną, wiedzę o- 
statnio tak niedocenianą i po 
mijaną. Dochodzi do głosu 
znaczenie nauki w rozwiązy­
waniu wszelkich zagadnień 
naszego życia, a zwłaszcza — 
znaczenie nauk ekonomicz­
nych.

Nie zapominając o olbrzy­
mich osiągnięciach Polski Lu­
dowej na polu gospodarki na 
rodowej widzi się jednak, że 
jej profil uległ pewnym wypa 
czeniom. Widać to w trudno­
ściach naszej pracy codzien­
nej.

I dlatego, w poszukiwaniu 
polskiego modelu gospodarcze

którym wzięło udział ponad 500
pracowników nauki oraz prakty­
ków ekonomiki rolnictwa.

W dniu 4 maja zakończyły się w 
Wiśle obrady krajowego zjazdu 
ekonomiki przemysłu.

Należałoby życzyć sobie u-
względnienia przez odnośne czyn­
niki w większej mierze ich dezy­
deratów w opracowywaniu nasze­
go modelu gospodarczego.

O ile Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne ma pogłębiać i 
rozpowszechniać ogólną wie­
dzę ekonomiczną, to nauko­
wym badaniem zasad zarzą­
dzania gospodarką narodową, 
opracowywaniem ich metod 
i doborem środków — ma za­
jąć się reaktywowane obecnie 
Towarzystwo Naukowe Orga­
nizacji i Kierownictwa, które­
go inauguracyjne walne zgro 
madzenie odbywa się dziś, tj. 
19 bm. w Warszawie, w sali 
konferencyjnej Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego.

Naukowa organizacja pra 
cy posiadała' w Polsce 
międzywojennej poważ 

ne osiągnięcia. Przedstawicie 
lami jej o światowej sławie 
byli Karol Adamiecki, twórca 
harmonogramu opracowane­
go na podstawie badań nad 
walcowaniem stali w stalow­
ni w Kamieńsko  je w Rosji w 
1905 roku, profesor Politech­
niki w Warszawie, oraz E. 
Hauswald, profesor Politech-

z zakresu nauki organizacji i kie 
rownictwa w kraju i zagranicą.

Dnia 17. XII. 1948 r. odbyło się 
w Warszawie zebranie organiza­
cyjne powstałego Koła Doradców 
przy Instytucie Naukowym Orga­
nizacji i Kierownictwa.

W marcu 1949 roku Instytut Nau 
kowy Organizacji i Kierownictwa 
zmienia nazwę na Towarzystwo 
Naukowe Organizacji i Kierowni­
ctwa, a w lipcu 1949 roku opraco­
wano tytuły (tematy) prac nauko­
wych dla członków Towarzystwa 
i przystąpiono do wstępnych prac.

Lecz niesprzyjające warunki 
pracy, które spowodowało otocze­
nie tajemnicą wszelkiej prawie 
działalności gospodarczej, posta­
wiło celowość istnienia Towarzy­
stwa pod znakiem zapytania. W 
grudniu 1949 roku Towarzystwo 
Naukowe Organizacji zostało roz­
wiązane wraz z Kołem Doradców; 
zaniechano także wydawania „Biu 
letynów Naukowych” oraz „Prze­
glądu Organizacji” w XVII roku 
działalności.

Obecnie szukanie nowych 
form zarządzania gospodarką 
narodową wysuwa się jako 
pilną konieczność. Konieczno 
ścią jest także' powstanie to­
warzystwa naukowego, które 
by swymi badaniami objęło 
gospodarczą działalność na­
szego społeczeństwa — na poi 
sklej drodze do socjalizmu.

Toteż nowopowstałemu To­
warzystwu Naukowemu Orga­
nizacji i Kierownictwa — w 
interesie nas wszystkich — 
należy życzyć pomyślnego roz 
woju i dużych osiągnięć w 
pracy naukowej, zwłaszcza, 
że oczekuje się wznowienia 
działalności Koła Doradców, 
jak też wydawnictwa „Prze­
glądu Organizacji" i „Biule­
tynów Naukowych".

Mgr T. LEŚNIOWSKI

go, dostosowanego do na- . - .
szych warunków, powołano' niki we Lwowie.
Radę Ekonomiczną przy Ra­
dzie Ministrów. Słusznego roz 
wiązania naszych trudności 
gospodarczych oczekuje się 
od ekonomistów.

Poszukiwaniem nowego modelu 
gospodarczego zajmuje się także 
Polskie Towarzystwo Ekonomicz­
ne; między innymi np. Oddział w 
Poznanju poświęcił mu szereg od­
czytów, które wywołały ożywione 
dyskusje.

Polskie Towarzystwo Ekonomicz 
ne zainicjowało ostatnio zjazd kra 
jowy ekonomistów w sprawach 
produkcji rolnej we Wrocławiu, w

Instytut Naukowy Organizacji i
Kierownictwa (z oddziałami w nie 
których województwach), wyda­
wał miesięcznik poświęcony orga­
nizacji życia gospodarczego i kie­
rownictwa pt. ,.Przegląd Organi­
zacji”.

Okupacja hitlerowska przerwa­
ła działalność instytutu, którego 
działalność wznowiono pod koniec 
1946 roku. Wyłoniona we wrześniu 
1948 r. Rada Naukowa w Instytucie 
Naukowym Organizacji i Kierow­
nictwa rozpoczęła wydawać „Biu­
letyny Naukowe”, w których bie­
żąco informowała członków Insty 
tutu o aktualnych zagadnieniach

18 maja mija trzynasta rocznica pa­
miętnej bitwy ostatniej wojny w kam­
panii włoskiej pod Monte Cassino, w 
której oddziały polskie okryły się nie­
śmiertelną chwałą, zatykając zwycięski

biało-czerwony sztandar na murach 
benedyktyńskiego klasztoru.

Zamieszczamy garść wspomnień ucze­
stnika tych walk — artylerzysty, w ge­
neralnym szturmie na Monte Cassino.

BITWA 0 MONTE CASSINO
Nasze granice? — „póki żyjemy", 
Wszędzie, gdzie nasi walczą i giną. 
Gniewnie idziemy, krwawo idziemy, 
Nasze granice w Monte Cassino.

(Władysław Broniewski)

Kiedy dowiedzieliśmy się, 
że dywizjon nasz ma 
wyruszyć na nowy od-

clnek 
sino,

frontu pod Monte Cas- 
zrobiło’ się nam zrazu

trochę nieswojo. Nie było 
wszak tajemnicą, że od kilku 
miesięcy wszystkie armie wal 
czące we Włoszech szturmo­
wały bezskutecznie klasztor. 
Na przedpolach górskiej for­
tecy butwieją strzępy amery 
kańskich mundurów. Rdzewie 
ją francuskie hełmy. W leju 
armatniego pocisku urwana
dłoń 
nóż. 
zieją 
nych

Gurka zaciska jeszcze 
Nowozelandzkie czołgi 
czarną pustką wypalo- 
wnętrz...

A co zdołamy uczynić my?
Nie było jednak czasu na zasta­

nawianie się. W nocy z 26 na 27

cfartylefia. na ifanetniLku pod Jłt&nłe. danina-

kwietnia 1944 r. nasza linia ognio­
wa wyruszyła z miejsca postoju. 
Nieustanny huk dział, dochodzą­
cy z kierunku Cassina, dowodził 
o zażartości toczących się walk. 
Przy zupełnym zaciemnieniu świa 
teł i zachowaniu wszelkich ostroż­
ności, dojazd na stanowiska ognio­
we trwał prawie całą noc Świtało, 
gdy zbliżyliśmy się do rejonu sta­
nowisk.

Zajęcie opuszczonych przez No­
wozelandczyków stanowisk odbyło 
się szybko i sprawnie. Działa u- 
stawiono „na dozór”, a w nie­
spełna godzinę po przybyciu — 
już strzelamy.

Zarówno działobitnie jak i schro 
ny dla obpługi były gotowe po na 
szych poprzednikach, ale popra­
wiliśmy je i umocniliśmy na wy­
padek ognia nieprzyjaciela. A 
chrzest bojowy nie dał czekać na 
siebie... W dwa dni po zajęciu sta 
nowisk zostaliśmy ostrzelani przez 
moździerze i artylerię lekką npla, 
jak stwierdzono po odłamkach. 
Ludzie w tym czasie byli w schro­
nach. Przy jednym z dział nato­
miast zaczęła palić się siatka ma­
skująca, która przykrywała amu­
nicję oraz jedna skrzynka z ła­
dunkami, ale ogień został szybko 
zlikwidowany.

Tymczasem na stanowisku 
ogniowym, oprócz normalnie 
wykonywanych ogni, zaczęły 
się przygotowania do natar­
cia, o którym chodziły już 
słuchy. Na baterię zaczęto 
zwozić masę amunicji. Wresz 
cie dowiedzieliśmy się, że w 
nocy z 11 na 12 maja o godz. 
23 rozpocznie się natarcie na 
szego Korpusu na Monte Cas­
sino. Otrzymaliśmy plan ogni, 
opracowaliśmy go szczegóło­
wo i pokończyliśmy ostatnie 
przygotowania.

Polacy! Godzina odwetu 
nadeszła... — brzmiał rozkaz 
dowódcy VIII Armii.

Punktualnie o godzinie 23 
rozpoczęliśmy ogień.

Zajaśniało niebo od błysków, 
zatrzęsła się ziemia od huku dział. 
To cała artyliera aliantów na tym 
odcinku frontu rozpoczęła „mu­
zykę”. Wprawdzie plan ogni prze­
widywał strzelanie do godziny 
piątej, ale strzelaliśmy z małymi

przerwami prawie do wieczora. 
Obsługa upadała ze zmęczenia. Od­
daliśmy ponad dwa tysiące poci­
sków. Bateria wyglądała jak pobo­
jowisko: koło każdej działobitni 
piętrzyły się stosy wystrzelonych 
łusek i pustych skrzynek od grą- 
natów, ładunków i zapalników.

Tymczasem rozpoczęło się 
natarcie. Otrzymywaliśmy sta 
le świeże wiadomości z pola 
walki. Z wielkim niepokojem 
śledziliśmy postępy naszej pie 
choty. Mordercza nocna wal­
ka zakończyła się wprawdzie 
zdobyciem kilku wzgórz, da­
jących podejście do klaszto­
ru, które w ciągu następnych 
dni przechodziły kolejno z 
rąk do rąk, ale nie dała osta­
tecznego rozwiązania. Opa­
ctwo benedyktyńskie pozosta 
ło jeszcze w ręku wroga.

Toteż 17 maja o godz. 6 ra 
no rusza nowe natarcie. I 
znowu cała artyleria roz- 
grzmiała na nowo. Ogień 
trwał z przerwami około dwu­
dziestu godzin... Rankiem 18 
maja byłem na punkcie obser 
wacyjnym. W pewnej chwili 
— tak, w ruinach klasztoru 
— jakaś flaga powiewa na 
wietrze! Patrzę przez lornet­
kę i widzę... biało-czerwony 
kolor! Spoglądam na zega­
rek: jest godzina 10.20. Zaraz 
też nadaj ę telefonicznie do 
baterii radosny meldunek: 
Klasztor zdobyty — na rui­
nach powiewa polska flaga!

A więc — zwycięstwo!
żołnierz polski wydobył z 

siebie nieprawdopodobne 
wprost siły i zaciętość, by 
wreszcie po sześciodniowej u- 
porczywej walce, idąc krok 
po kroku, zdobyć Monte Cas­
sino.

Na zroszonych obficie 
krwią polską stokach wzgórza 
klasztornego kwitły właśnie 
czerwone maki...

Jerzy ANTONIEWICZ

pc

Dialektyka marzeń
Janusz Likowski

W POKOJU wisiał za­
pach, który zawsze wywo­
łuje we mnie zgrzyt wspom 
nień. Z przepełnionej po­
pielnicy wysypały się nie­
dopałki, roznosząc swąd 
pogorzeliska. Nic można go 
wypędzić z pokoju; prze­
siąkają nim wyściełane me 
ble, tapczan na którym 
śpię, makatka ze ściany — 
sam nim przesiąkam.

Przy takim zimnie nic 
można było nawet marzyć 
o tym, by ©tworzyć okna, a 
PIHM zapowiadał, że do 
prawdziwej wiosny jeszcze 
daleko. Majowy, wilgotny 
śnieg obłożył plastrami in­
nej pory roku blado zielo­
ne listki lipy, na które po- 
winno się chuchać ciepłym 
oddechem. Tymczasem ści­
nał je wilgotny, brutalny 
śnieg.

Odłożywszy karty po 
skończonej turze bridżowej 
martwiliśmy się brudną 
szarugą.

— Wiosna miesza się z 
jesicnią — odezwałem się.

— Wszystkie pory roku 
się mieszają.

— Wybuchy jądrowe.
— To nie jest jeszcze 

pewne.
— Ale może być.
— Może.
/łenryk rozejrzał się wo­

kół.
— Wiśniaku już nie 

masz?
— Nie.
— Niech to cholera!
Tramwaje huczały za 

oknem, ciągnąc smugę is­
kier od szubienicy zbiera­
cza. Jacek, którego skrzy­
czałem przed chwilą za 
lekkomyślną licytację szle- 

mika, bawił się papiero­
sem, charakterystycznymi 
dla niego ruchami ekstra­
waganckiej kobiety.

— Nie m;ałeś racji.
— Miałem.
— Wygraliśmy jednak.
— Fuks. Bezczelne szczę­

ście.
— Czy szczęście może 

być bezczelne?
On zawsze ma okropny 

obyczaj stawiania dener­
wujących pytań. „Czy 
szczęście rzeczywiście mo­
że być bezczelne/”

— Są tacy ludzie, u dia­
bła, którym się wiedzie nie 
dlatego, że zasługują.

— To oni są bezczelni — 
powiada Jacek.

— Takich chciałem tro­
pić.

— Kiedy?
— Dawno temu, gdy wy- 

chodziłem z płonącego mia­
sta. marząc o wielkiej 
prawdzie.

Dom zatrząsł się od huku 
przejeżdżającego Ursusa. 
Ze też nikt nic zakażę ja­
zdy po mieście hałaśliwym 

ciągnikom! Znów zaczęła 
mnie drażnić woń spaleniz­
ny.

— Wtedy?
— Tak.
— Co chciałeś robić?
— Być prokuratorem.
Po raz pierwszy tego 

dnia wybuchnęli śmiechem. 
Jacek ukłuł mnie ironicz­
nym patosem.

— Pragnąłeś tępić zło i 
bezczelne szczęście.

— A potem? — wtrącił 
milczący dotąd Zygmunt.

— Potem? Fotem... już 
nie chciałem być prokura­
torem. Człowiek tonął w 
kanałach zła, jak powstań­
cy w filmie Wajdy...

— Więc opuścić ręce?
— Nie! Budować tamy, 

żeby ludzie się nic topili.
— Fantasta!
— Zbudowałeś coś?
Wszyscy wiedzieli, że nic 

wielkiego nie zbudowałem. 
Głupio mi zawsze, gdy wy­
rywam się z utajonymi 
pragnieuiajmi i ktoś bierze 
je na stół sekcyjny.

— Ale broniłem...

— Zaraz, zaraz — wtrą­
cił Jacek machając kokie- 
teryjnid rękoma. — Proku­
rator przekształcił się nam 
w adwokata.

— Ale czyjego?
— Właśnie! Czyjego? — 

zatriumfowali zbiorowo.
Milczałem. Czemu każdy 

z nas jest winien chociażby 
milczeniem? I skąd ostatecz 
nie bierze się źródło Praw­
dy, Dobra, Szczęścia? Gdzie 
go bronić, aby nie milczeć, 
i kto nareszcie odkryje 
dialektykę marzeń czasów 
nąjnowszych? Dopiero po 
dłuższej chwili zadałem to 
pytanie, lecz moi partnerzy 
brydżowi nie umieli odpo­
wiedzieć.

Za oknem huczał tram­
waj. Hałasował na głównej 
ulicy Ursus. Zielone listki 
nie mogły strząsnąć z sie­
bie ciężkich plastrów śnie­
gu. I do tego jeszcze ten 
okropny swąd pogorzeliska.

— Otworzyć okna, psia­
krew!

Drgnęli od mego okrzy­
ku. *

O FILMIE „KANAŁ"
Tygodniowa prasa francuska 

zamieszcza szereg artykułów i 
reportaży z przebiegu festiwalu 
w Cannes, w których nie brak 
obszernych wzmianek o filmie 
A. Wajdy „Kanał". Wzmianki 
te są bardzo pochlebne; niektó­
re pisma jednak, jak na przy­
kład „Les Lettrcs Franęaises", 
zwracają uwagę na pewne u- 
sterki, między innymi na nie­
jasność scenariusza. Mimo to 
tygodnik zalicza Wajdę do rzę­
du najlepszych realizatorów 
filmowych młodego pokolenia* 
Tygodnik „Demain" jest zda­
nia, że „Kanał" powinien ko­
niecznie wejść na ekrany fran­
cuskie, nawet gdyby nie dawał 
gwhrancji popularności.

Korespondent agencji AFP 
podaje z Cannes, że szanse na 
pierwszą nagrodę — na złotą 
palmę mają dwa filmy: polski 
film „Kanał" i francuski „Tenf 
który musi umrzeć".



CZOŁGI PRZECIWKO 
BRYGITCE

Festiwal filmowy w Cannes 
jest utrapieniem miejscowych 
starszych pań. Trudno chodzić 

0 zakupy i wyprowadzać na 
spacer ulubione pieski, gdy uli 
canii przewala się nieustannie 
gesty tłum kinomanów. A gdy 
przyjeżdża do Cannes jakaś 
słynna z urody gwiazda, przed. 
jlOtelem, w którym mieszka, 
rozgrywają się sceny „z dzikie 
00 Zachodu". Niedawno pewna 
^loda aktorka szwedzka zosta- 
L dotkliwie poturbowana
przez tłum „fanfanów", którzy 
wzięli id'za Ekberg.

strach pomyśleć, co będzie 
się działo, gdy przyjedzie

UPOWSZECHNIAĆ
ale po nowemu

I 
my

w tej dziedzinie grzeszyliś
uproszczonym

myślenia. Padały
sp os obem 
rozliczne,

X
Brigitte Bardot — 
pewna starsza pani, 
dzie chyba wynająć

żalila się 
Trzeba bę 
czołg, aby

przejechać przez ulice".
PRESTIŻOWE" KOSTIUMY 

KĄPIELOWE
Do niedawna widywało się 

na plażach przeważnie kostiu­
my kąpielowe typu „Bikini", 
czyli mało różniące się od
listka 
Paryż 
mów

figowego. W tym roku 
lansuje modę kostiu- 
„prestiżowych". (Cho­

ciaż, co może być prestiżowego 
w kostiumach kąpielowych z 
wyjątkiem zawartości?) Kostiu 
my tego typu są jednoczęścio­
we, dokładnie zakrywają wszy 
stkie niedyskretne części ciała, 
niektóre uszyte są w formie 
spódniczki.

Być może niedługo zobaczy­
my na plażach takie same maj 
tasy z falbankami do kostek, w 
jakich kąpały się nasze pra­
babki. Trzeba przyznać, że 
twórcy nowej mody są wspa­
niałomyślni: wzięli oni pod 
uwagę także i te panie, któ­
rych rubensowskim kształtom 
lepiej przystoi skromność.

ustne i pisemne gromkie ha­
sła: upowszechniać, zwiększyć 
sieć, liczbę... (uwaga, kolorowe 
wykresy!), pod każdą słomianą 
strzechą „Pan Tadeusz”, godzi 
wa rozrywka po ciężkiej pracy 
itp. itp. Jeszcze fotografie, fo­
tografie, na jednej z nich bez 
zębna staruszka zaczytuje się 
w „Młodej Gwardii”...

W jakimże to wszystko ro­
biono celu? Żeby przyspieszyć 
uświadomienie ludzi, „raz, 
dwa, trzy” ich upolitycznić... 
Czy słuszna była ta metoda?

Chyba nie. Proces dojrzewa­
nia do socjalizmu jest długi i 
skomplikowany, dokonywuje 
się w człowieku nieraz przez 
całe jego życie, a czasami na­
wet rzucone w umyśle ziarno 
kiełkuje dopiero w następnym 
pokoleniu. Na temat cierpliwe­
go i uporczywego zarazem prze 
konywania ludzi, powiedziano 
ostatnio dosyć dużo i mądrze 
w Chinach, gdzie wydaje się 
dzieła..- Czang Kai-szeka. Dla­
czego? Po to, żeby wszyscy 
przekonali się, że jest on rze­
czywiście reakcjonistą.

Nie ulega wątpliwości, że „cudów 
ne“ w minionym okresie działanie 
literatury socrealistycznej, nie u- 
dałoby. się przynajmniej „na po­
kaz”, gdyby nie pewne' zabiegi na 
tury administracyjnej. Upiększano 
więc sprawozdania do władz wyż­
szych (np. w Czerwonaku, pow. 
poznański), na kartach bibliotecz­
nych mniej czytanych — ale do­
brze podówczas widzianych — au­
torów, dopisywano fikcyjnych czy 
telników. Tu i ówdzie w sklepach 
GS na wsi, do każdej sprzedanej 
maszyny rolniczej czy litra nafty 
„dodawano" książkę mniej chodli 
wego pisarza, tzw. cegłę. O tym

ne jest również wykorzystanie 
wielu obficie zaopatrzonych 
bibliotek prywatnych. Trzeba 
również dokształcać kadry bi­
blioteczne. Oto przykład szczy­
towej niewiedzy: anegdotycz­
ny niemal posmak posiada za­
prezentowanie czytelnikom Ja 
na Wiktora, znanego pisarza 
krakowskiego, przez jednego z 
działaczy oświatowych rzeszo- 
wszczyzny jako — Wiktora Hu 
go...

Nie potrzebuję się na tym 
miejscu rozwodzić o zmianach 
w naszej pol tyce edytorskiej, 
wystarczy obejrzeć ostatnie 
przeglądy wydawnictw, albo 
kilka witryn księgarskich. No­
we tytuły, nazwiska, nawet eg- 
zystencj aliści ...kryminały an­
gielskie i rodzime.

Względy finansowe, ważne 
również w „królestwie książ­
ki” zmusiły CUW do zmniejszę 
nia o 49 proc, wysokości nakła 
dów w roku 1958, przy utrzy­
maniu a nawet zwiększeniu ilo 
ści tytułów. W konsekwencji 
większy wybór.

Mimo uaktywnienia się kil­
ku naszych wydawnictw np. 
„Literackiego” w Krakowie, 
mimo powstania nowych jak: 
„Śląsk” w Katowicach czy „Po 
znańskie” jeszcze w dalszym 
ciągu zdarzają się nieporozu­
mienia i lapsusy w działalności 
wydawniczej. Np. w Czechosło 
wacji wydano dzieła Sienkie­
wicza po polsku dla ...naszej 
emigracji na Zachodzie, a ksią 
żka Scibora - Rylskiego „Wę­
giel” ukazała się na Śląsku w 
języku niemieckim, wydana 
przez jedną z firm NRD. Dla­
czego daliśmy się wyprzedzić 
braciom znad Wełtawy i przy 
jaciołom po drugiej stronie gra

Silna im la i opti/m

Inwalidzi z dziewięciu krajóiv wzięli udział w zawodach 
sportowych w Joinnille we Francji. Na naszym zdjęciu —- 

inwalidzi francuscy grają w koszykówkę.

co mają czytać mieszkańcy np. . nicy pokoju? Nawet dyrektor 
.Chociczy — decydowała Warsza- p”— — .. . .

Wojewoda poznański Stefan
Brzeziński zwrócił się 19 hm. przez 
radio do społeczeństwa wielkopol­
skiego o poparcie akcji na rzecz 
kolonii dla najbiedniejszych dzie­
ci.

W Komedii Muzycznej grana 
Jest sztuka pt. „Żołnierz królo­
wej Madagaskaru" w adaptacji 
Juliana Tuwima. Wśród wykonaw 
ców widzimy Zofię Jamry, Z. Lau- 
rentowskiego, Adę Zasadziankę, 
E. Kotarskiego i innych.

Państwowa Centrala Handlowa
otwiera z końcem przyszłego ty- 
Sodnia w Poznaniu Powszechny 
Dom Towarowy przy pl. Wolności 
ń. Nazwa jest pomyślana
rost, gdyż na razie PDT

na wy­
prowa-

dzić będzie tylko branżę tekstyl- 
“ą. Zadaniem PDT — jak oświad- 

umożli-wył dyrektor PCH — jest ____ 
Wlenie nabywcom jak najszerszego 
Asortymentu towaru

wa, gdyż wprost ze stolicy nadcho 
dziły paczki z książkami. A więc 
wybujały centralizm, oderwanie 
od mas czytelniczych.

Piszę o tym, gdyż ten problem 
jest jeszczo ciągle aktualny na 
prowincji, w gromadach i małych 
miasteczkach. Zdarza się również, 
że bibliotekarze przestrzegają 
przed czytaniem książek nawet 
najznakomitszych pisarzy pocho­
dzenia żydowskiego, zdarzają się i 
tacy oświatowcy, dla których Za­
wieyski jest „wrogiem ludu“. Cóż 
dziwnego jednak, jeżeli do dziś 
dnia 57 proc, bibliotekarzy nie po­
siada średniego wykształcenia.

Mimo błędów w akcji upow­
szechnienia czytelnictwa trze­
ba przyznać, że w tym potoku 
literatury narzuconej odgórnie 
przenikały zwłaszcza na wieś 
niektóre dzieła klasyków ob­
cych i naszych, ppcząwszy od 
Tołstoja a skończywszy na Pru 
sie i Kraszewskim, zostawiając 
w umysłach ludzkich ziarno 
przyjaźni do dobrej książki, 
stały się zachętą do sięgnięcia 
po dalsze, wzbudziły wiele nie 
znanych dotychczas tęsknot i 
pragnień intelektualnych.

Niewątpliwie, że te pozyty­
wy pomogą nam w kontynuo­
waniu trudnego dzieła oświe­
cania umysłów i rozszerzania 
horyzontów myślowych szero­
kich rzesz czytelniczych.

W parze z akcją rehabilita­
cyjną, dotyczącą pewnej części 
literatury naszej i obcej, pójdą 
usprawnienia w zakresie orga­
nizacji bibliotek. Zaistniała ko 

.nieczność ich komasacji i zlik­
widowania przerostów, pożąda

CUW, Balicki, na konferencji
prasowej w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki nie mógł odpowie 
dzieć na to pytanie-

Słowo „upowszechniać” w 
wyniku błędów przeszłości wy 
świechtało się, kojarzjr się z 
drętwą mową. Mimo wszystko 
zachowajmy je w naszym słów 
niku, z jednym jednak zastrze­
żeniem: inaczej to słowo dziś 
trzeba rozumieć. Nie wciskaj­
my człowiekowi w garść, tylko 
dajmy mu do ręki książkę.

Myślenie za kogoś upokarza.
Czesław MICHN1AK

Zbigniew Pędziński

„POTOPU11 -
Nowa powieść historyczna Eu­

geniusza Paukszty pt. Stra­
ceńcy *) wiąże się czasem swojej 

akcji, tematyką, a także niektó­
rymi bohaterami z Sienkiewiczow­
skim Potopem. Jednym z jej głów
nych bohaterów historycznych

a
a

ruda i
melioracja

Dr Jerz^j Młodziejotuski

Nad dachami Pragi
Nad dachami Pragi za- 

wisło pogodne, nieco 
blade niebo. Jakieś poroz­
rywane chmurki i zapowiedź 
gorąca południowego; może 
nawet i burzy. Jestem na 
” yszehradzie. To najdaw- 
niejszy zamek książąt pras 
kich ■— coś z bardzo daw- 
nei legendy. Dziś tylko rui- 

białawych budowli, 
godzących stromo ku Weł 
tawie, niby kręgosłup mio­
ceńskiego potwora. Na spła 
czczonym, szczycie wzgórza 
^esi mają cmentarz zasłu­
żonych. Pod ścianą kościoła 
^dą się groby. Oto dnia. 12 
^aja 1884 r. zmarł P^ryde- 
rVk Smetana. I właśnie w 
r°cznicę tego dnia stoję 
Pfzy kamienngrobie 
Wczesnym południem tu się 
zaczyna „czeskie preludium" 
a° Praskiej Wiosny. Chó:

n śpiewa dobrze nam 
Poznaniu — dzięki 

’ — znaną piesn
Metany „Wieno". Młody

muzykolog Jarinek wygła­
sza przemówienie, sławiące 
smeta.nowską puściznę. Obok 
stoi Zdenek Nejedly, dziś 
już bodaj 80-cioletni sta­
rzec. Wiek pracowitego ży­
cia, strawił na. badaniu mu­
zyki i życia Smetany., O- 
śmielam się przemówić, nad 
grobem autora „Mojej Oj­
czyzny" — porównuję po 
czesku Wyszehrad do Wa- 
welu, Szarkę do naszej Wan 
dy, ich Wełtawę do Wisły, 
a świętą górę Czechów: 
Blanik do Giewontu, gdzie 
(jak i tam) spoczywają za- 
spieni rycerze. Wspominam 
Chopina, którego Smetano 
uwielbiał, i Moniuszkę, kto 
rego „Halkę" autor „Sprze 
danej narzeczonej" dyrygo­
wał w Pradze. Na twarz) 
Nejedleho dostrzegam przy 
jazny uśmiech aprobaty. Si, 
nie ściska, mi rękę.

Kładę na ukwiecony grób 
bukiet bzów.

„GAZETA POZNAŃSKA”
Zdaniem Zygmunta Brykal-

skiego („Nie ulegajmy 
mitowi“) błędny jest 
jakoby na wszystkie

nowemu 
pogląd, 

trapiące
nas bolączki niezawodnym le­
kiem miały być kredyty zagra­
niczne. „Czymże jest właściwie 
kredyt?” — zastanawia się au-
tor artykułu „Niczym in-

Na południe od Zagórowa 
znajduje się prawie bezod­
pływowy obszar, na którym 
ieży gmina Trąbczyn. Przez 
bagienka sączą się leniwie 
dopływy Czarnej Strugi. Wo 
da odznacza się rudymi pla­
mami. Cicho przebiega życie 
we wsi Huta Łukomska, czy 
Huta Trąbczyńska, których 
nazwy wskazują na bogatą

jest przecież niesławnej pamięci 
książę Bogusław Radziwiłł, po­
mniejszymi — hetmani: Gosiewski 
i Sapieha, obdarzani szczególną 
sympatią przez pana Zagłobę — 
nie brak nawet w Straceńcach (w 
innym co prawda układzie zda­
rzeń 1 interpretacji) słynnej sceny 
z Potopu, opisującej walkę o zdra­
dzieckiego księcia koniuszego w 
chwili, gdy w'padł w ręce szlachec­
kich patriotów. Niemniej o wy­
padkach i większości postaci hi­
storycznych, opisanych w Straceń 
cach — w Potopie, nie ma nawet 
wzmianki; tematem utworu Pauk-

Praski notatnik (2

wiosna
jlfieczorem drugi akt 
»» „czeskiego preludium'1. 

W olbrzymiej sali berneń­
ska Filharmonia gra „Moją 
Ojczyznę". Srebrnowłosy, 
wysoki, oszczędny w ru­
chach Brzetysław Bakala 
dyryguje sześć — ojczyzną 
czeską przenikniętych — 
poematów Smetany. Nikt 
nie kaszlnie, nikt nie gubi 
metalowych znaczków od
garderoby wszyscy za-
czarowani tą wzruszającą 
muzyką. Rozumiem czemu, 
ten koncert jest uroczysto­
ścią narodową. Rozumiem 
że Czesi znają na pamięć
każdą nutę 
Szczęśliwi, że 
goś tęsknić, 
wzruszać, że 
'warzy płyną 
'ecz radości i

tej muzyki... 
mogą do cze- 
że mogą, sic 
po niejedne?
łzy nie bólu, 
dumy.

„Praska Wiosna" się roz­
poczęła. Dwunasta z rzędu 
— sławna, wspaniała, ma­
jowa...

za, to także sprawa oszczę-

przeszłcść 
myślową, 
śląca lat 
wytapiało 
lazną.

i działalność prze- 
Tu bowiem od ty- 
wydobywało się i 
na żelazo rudę że-

Po wojnie natomiast za­
trzymano eksploatację rudy.

Wydobycie rudy żelaznej 
(darniowej) — to nie tylko 
sprawa surowca dla hut żelaz­

ciąg dalszy

dzenia dewiz, a zarazem spra­
wa melioracji gruntów rol­
nych. Zwróćmy swe oczy na 
południową część powiatu ko­
nińskiego, słupeckiego, kol­
skiego. a także powiatu tu­
reckiego. Wszędzie tu zalegają 
nie przepuszczające wody po­
kłady rudy, o grubości od kil­
kudziesięciu centymetrów do 
metra. Kilka większych desz­
czy z pola robi bagno. Dłuższa 
zaś posucha zmienia ziemię 
w pustynię. W tych warun­
kach przy najtroskliwszym na­
wożeniu, orce, doborowym 
ziarnie, tylko ślepy los szczę­
ścia może zadecydować o lep­
szym plonie. Grunty leżące na 
rudzie nie nadają się nawet 
na sadzenie lasów.

szty są bowiem tragiczne dzieje 
Prus Królewskich po zakończeniu 
wojny szwedzkiej, dramat części 
narodu na przemian perfidnie i 
gwałtem oddzielanego od swej oj­
czyzny. Nie na darmo ku końcowi 
Straceńców rysuje się coraz bar­
dziej wyraziście obraz tych Prus, 
które miały w następnych wie­
kach zaciążyć ponuro nad dzieja­
mi nie tylko Polski, ale i całej Eu­
ropy.

Nowatorstwo tematyczne, które 
stało się po trosze już metodą li­
teracką Paukszty, dało w Straceń­
cach wyjątkowo ciekawe efekty — 
problemy bowiem poruszone w tej 
książce nie zostały w dużej mierze 
dotąd opracowane nie tylko lite­
racko, ale i naukowo, historycz­
nie. Nareszcie została oddana spra 
wiedliwość wielu pięknym sylwet­
kom XVII wieku Polski i Prus — 
ot, chociażby takiemu Kalksteino- 
wi, nie tylko dzielnemu żołnierzo­
wi, ale i wnikliwemu i rozważne­
mu politykowi, który wręcz po pre 
kursorsku — jak na 'swe czasy — 
rozumiał i oceniał żywotne związ­
ki, łączące mieszkańców Polski 1 
Prus. Sądzić wolno, że dzieje tej 
bohaterskiej postaci zostaną przez 
Pauksztę w dalszym ciągu Straceń 
ców rozwinięte i poszerzone.

Artystycznie Straceńcy zostali 
utrzymani bez reszty w konwen­
cji powieści dziewiętnastowiecz­
nej, szczególnie tej od Sienkiewi­
cza i Kraszewskiego. Dało to sze­
reg ciekawych efektów (chociażby 
odmienną, polemiczną interpreta­
cję występujących w Potopie po­
staci — np. hetmana Gosiewskie­
go) — dało 1 manca artystyczne w 
postaci szczególnie cennych nieraz 
faktograficznie, ale nużących dłu- 
żyzn i przerostów kompozycyj­
nych. W Straceńcach ponadto wy­
stępuje częsta u powieściopisarzy 
historycznych dysproporcja mię­
dzy historią a fikcją literacką — 
przeważnie na niekorzyść tej o- 
statniej, na niekorzyść zmyślo­
nych, czysto fabularnych wątków 
i postaci. W sumie jednak także 
i pod względem artystycznym 
Straceńcy reprezentują wyższy sto 
pień zaangażowania Paukszty w 
tematykę historyczną w stosunku 
do Znaków ognistych.

Wydobycie rudy żelaznej by 
łoby zarazem najtańszą me­
lioracją. Tanią dlatego, że 
chłop nie tylko za nią nie po­
trzebuje płacić, ale przeci­
wnie, nawet zarobić przy pra­
cach wydobywczych, jak i 
zwózkowych. Przy okazji mo­
żna dokonać budowy kilku ro 
wów melioracyjnych dla ob­
niżenia poziomu wód grunto­
wych na bezodpływowym te­
renie okolic Trąbczyna i in­
nych.

Wydaje się sprawa zupełnie 
jasna. Na przeszkodzie stoi 
tylko jeden problem. Polski 
przemysł hutniczy nie chce u- 
żywać rudy krajowej jako 
zbyt niskoprocentowej. Jeśli 
więc nie można zaintereso­
wać rudą naszych hut, to mo­
że byśmy zaczęli — jak przed 
wojną — wysyłać eksploato­
waną rudę do Czechosłowacji 
czy innych krajów?

nym — stwierdza dalej — jak 
wcześniejszym spożytkowaniem 
wartości, które spodziewamy 
się uzyskać dopiero później. Z 
tego wynika, że zaciąganie kre­
dytów ma wówczas jakiś sens, 
gdy spodziewamy się na przy­
szłość takiego wzrostu docho­
dów własnych, który pozwoli 
nam spłacać długi bez uszczerb 
ku dla osiągniętego poziomu 
życia. Dość krótkowzroczni są 
więc ci, którzy pragną, aby 
przeznaczono kredyty zagra­
niczne głównie na cele kon­
sumpcyjne. Podstawowe zna- 
czenie posiadają oczywiście kre 
dyty inwestycyjne, stwarzające 
możliwość zwiększenia dochodu 
narodowego w następnych la­
tach. Na przykład elektryfika­
cja kolej może być całkowicie 
spłacona łącznie z procentami 
w ciągu pięciu lat, zaoszczędzo 
nym uzięki tej elektryfikacji 
węglem. Brykaiski słusznie za­
uważa, że krajowe zasoby, we­
wnętrzne rezerwy — oto głów­
ne, decydujące źródło, z które­
go może czerpać społeczeństwo 
na swoje potrzeby”. I jeżeli już 
mamy w czymś lokować nasze 
naaz.eje, na istotną poprawę 
warunków bytu — kończy au- 

| tor artykułu —- „to najlepiej 
oprzeć się o niezawodny grunt 
własnej pracy ’...

„TYGODNIK ZACHODNI”
Ładną i niezwykle interesu­

jącą bytaby dziś publikacja pt. 
„Nasi za granicą", pisze Lesław 
Bartelski w felietonie „Targi 
1 skargi". Do takiej księgi pa­
miątkowej wpisało się ostatnio 
dwóch obywateli z Warszawy. 
Umiłowali oni szczególnie Zwią 
zek Radziecki i pragnąc się 
znaleźć tam jak najszybciej, 
wybrali się drogą powietrzną 
do Moskwy, następnie do Odes­
sy, zaopatrzeni oczywiście w 
skierowania służbowe. Po cóż 
handlować detalicznie przez 
„Orbis”, skoro można hurtowo 
i wygodnie uczynić to za pomo­
cą wyjazdu służbowego. I już 
byłoby wszystko w porządku, 
gdyby milicja radziecka nie za­
aresztowała jednego z naszych 
podróżnych. Kim był ten oby­
watel PRL? Czy to ktoś z tak 
zwanej prywatnej inicjatywy? 
Nie. Czy ze świata pracy? Tym 
bardziej nie, chociaż nie wia­
domo, czy się za takiego nie 
podawał. Aresztowanym okazał 
się Michał Jusztajn, dyrek­
tor Centralnego Zarządu Ap­
tek w Warszawie. Przywiózł on 
z sobą — służbowo! — 152 ze­
garki damskie, złote (firmy 
szwajcarskie!), 10 męskich mar­
ki „Doxa", 525 dolarów i 85 
złotych carskich dziesięcioru­
blówek. Pomagał mu w tym 
handlu Marek Gieysztor, rów­
nież nie byle kto, lecz d y r e k 
tor gabinetu prezes GUS, 
wyższy urzędnik tej instytucji 
od 1852 roku, wyjeżdżający służ 
bowo od szeregu lat za granicę 
w celach współpracy naukowo- 
technicznej. Milicja łącznie z 
prokuraturą stwierdziły, że w 
mieszkaniu Jusztajna przed wy 
jazdem do Moskwy znajdował 
się „towar” wartości miliona 
złotych. A więc mamy aferę 
dwóch wyższych urzędników, 
dygnitarzy, którzy sprzedawali 
złoto i dewizy, a co gorsza, do­
bre imię naszego kraju tam, 
gdzie nas szczególnie pilnie ob­
serwują.

„Jaka kara spotka tych 
dwóch panów?” — zapytuje au­
tor felietonu.

Opracował: MAK
Z. PĘCHERSKI

Śląski Zespól Pieśni i Tańca Zakładów im. Klementa Goltwalda 
w Vitkovicach (Czechosłowacja) przygotowuje się do VI Festl. 
walu Młodzieży i Studentów w Moskwie. Weźmie on udział w 
konkursie małych zespołów. Z 55-osobowego zespołu wybrano 
6 najlepszych par tanecznych. Obecnie odbywają się próby 
i przygotowuje się kostiumy. Przyszli uczestnicy Festiwalu uczą 
się języka rosyjskiego. Na zdjęciu: dziewczęta w codziennych 
strojach śląskich wykonują taniec pt. „Jak my sprzątamy”, 

----------------------- CAF
1*) Eugeniusz Paukszta: Straceń­

cy. Wyd. MON. Warszawa, 1957, 
tom I, str. 377, 1 nlb., tom II, str. 

464, 1 nlb.



Wszystkich miłośników twórczości Toma­
sza Manna ucieszy zapewne wiadomość o 
przeniesieniu jednego z najlepszych dzieł 
Jego pisarza na ekran. Niedawno w Ham­
burgu rozpoczęto pierwsze zdjęcia do filmu * 
„Hochsztapler Feliks Krull". Tytułową rolę 
hochszlaplera — podobnego nieco do na­
szego Dyzmy — gra Horst Buchholz. Widzi­
cie go na ekranie wraz z partnerką Lise- 
lotte Pulver.

rj

Szwajcarskie domy mody lansują 
na sezon letni takie oto kreacje. Są 
to popołudniowe suknie haftowane. 
Jesteśmy pełni podziwu dla twórców 
tych toalet, myśląc przy tym z tro­
ską o naszych pięknych paniach, 
zdanych ciągle na niezbyt zachęcające 
wyposażenie sklepów tekstylnych, w 
których nadal „królują” grube kre- 
tony lub niezbyt gustowne jedwabie.

Śląska „Karolinka” i po­
znańskie „Koziołki” sta­

ją się coraz bardziej popular­
nymi „grami” liczbowymi. 
(Dlaczego „grami” piszemy w 
cudzysłowie, o tym potem). Po 
wodzenie ich tłumaczy się nie­
skomplikowanymi zasadami 
tej „gry”, nie wymagającymi 

•— wbrew opinii wielu grają­
cych —■ żadnego wysiłku my­
ślowego ale tylko wydatku 2 
zł na kupon, jak również nę­
cącą perspektywą wygranej, 
która (czytamy w regulaminie 
„Koziołków”) nie może być wyż 
sza niż 100.000 zł i nie niższa niż 
5 zł. Nieograniczona ilość na­
gród, w przeciwieństwie do lo­
terii, odkładanie funduszu z 
gry następnej, też może sym­
patycznie usposobić grających.

GRA CZY NIE GRA?

Co prawda, można wątpić w traf 
ność samej nazwy „gra", przy­
najmniej ze stanowiska matema­
tycznej teorii gier (istnieje taka

Nie sądźcie, że tylko kobiety mają kło­
poty ze swoimi strojami. Niemniej troskli­
wych przygotowań i dużej pomysłowości 
wymaga sporządzenie specjalnego ubrania, 
chroniącego przed zimnem. Amerykański 
marynarz „opakowany” w takie ubranie 
wygląda wprawdzie jak — Marsjanin lub... 
król balu gałganiarzy, ale za to jest mu 
zupełnie ciepło nawet na Antarktydzie. Spe­
cjalna kapuza z otworami chroni mu twarz, 
a ciemne okulary zabezpieczają oczy przed 
oślepiającym blaskiem śniegu.

Szesnastoletnia, urocza gwiazdka 
szwedzkich ekranów — Inga Liu 
Advicsson przesyła nam swe uśmiech­
nięte pozdrowienia. Nie ma ona 
wprawdzie oszałamiającej urody Giny 
Łollobrygidy, ani „sexu” na miarę 
Brygitte Bardot — ma za to — jak 
sami widzicie — bardzo dużo wdzię­
ku. Chcielibyśmy powitać ją jak naj­
wcześniej u siebie.

W Dortmundzie - Dorstfęld otwarto pier­
wszy w NKF tor wyścigowy dla modeli sa­
mochodów. W wyścigach udział biorą sa­
mochodziki wielkości od 1,5 do 10 cm. Na 
naszym ekranie widzicie zwycięzcę w kla­
sie 10 cm, któ y w ośmiu okrążeniach uzy­
skał szybkość 187,5 km/godz. Skonstruował 
go Szwajcar E. Wiedmer.

WAN

Tylko dla palaczy
Czy wiecie, że:
® pod koniec 16 wieku pa- 

lenie tytoniu obłożone było kląt 
wą papieską?

w każdej minucie dnia 60 
tys. papierosów i tysiąc paczek 
tytoniu ulatnia się w świecie 
z dymem?

dotrzymano już doskonały 
tytoń pozbawiony całkowicie ni 
kotyny? Uzyskano to w ten 
sposób, że tytoń zaszczepiono 
na... pomidorach (pochodzą one 
z tej samej rodziny „psiankowa­
tych".) I pomidory i tytoń doj­
rzewały znakomicie. Próby te, 
przeprowadzane w Związku Ra 
dzieckim, zostały jednak przer­
wane z uwagi na wielki koszt 
corocznych szczepień.
9 roczne „spożycie" tytoniu 

na głowę wynosi: 3,6 kg w 
USA, 2 kg w Anglii i Szwaj­
carii, 1A kg we Francji, a tylko 
0,85 kg we Włoszech?

@ papieros znany jest do­
piero ~od stu lat? Uprawa ty­
toniu datuje się wprawdzie od 
r. 1520, ale przez długi czas 
palono go w fajkach. Papieros 
narodził się podczas oblężenia 
St. Jean-d‘Acre. Żołnierze, któ­
rym artyleria przeciwników 
zniszczyła osobisty dobytek — 
a w tym fajki — spróbowali 
palić tytoń w małych tutkach 
papierowych, służących do na­
pełniania prochem i zapalania 
ładunku dział.
9 papierosy najbardziej szko 

azą wówczas, kiedy palimy je 
szybko? Wówczas do organizmu 
przedostaje się kilkakrotnie 
większa ilość nikotyny, niż 
przy spokojnym, powolnym pa- 
leniu.

9 najbardziej niemądrym 
przyzwyczajeniem jest — z 
uwagi na zdrowie — palenie 
na czczo?

kolubryna i to bardzo ciężka). 
Gra musi bowiem dopuszczać 
realność stosowania takty- 
k i obu stron grających. Z tego 
punktu widzenia analiza matema- 
tyczno-Iogiczna rozważa gry 
czcze, gdy przy poprawnej tak­
tyce obu stron nieuchronny jest 
remis lub gry kategorycz­
ne — bez remisu. Kategoryczne 
np. są szachy — jeżeli oczywiście 
unieruchamiającego „pata“ uzna- 
jemy za przegraną.

NAJPIERW O „TAKTVCE“

W Poznańskiej Grze Liczbowej 
grający ma skreślić pięć dowol 
nych liczb z 45-ciu podanych na 
kuponie. Jeżeli skreśli te 1 i c z- 
b y, które ustali następne losowa­
nie — gra bezbłędnie i wygrywa.

Z 45 liczb mamy utworzyć 
jakąś piątkę, wybraną z 
nich. Kombinatoryka matema­
tyczna takie wybierane z da­
nego nam do dyspozycji ogółu 
elementów — pary, trójki, 
czwórki, piątki itd. — nazywa 
odpowiednio — ambami, ter­
nami, kwaternami, kwinter- 
nami. „Koziołki” każą nam 
więc tworzyć wygrywające 
piątki (kwinterny).

Jeżeli z 45 liczb należałoby wy­
bierać tylko pary (amba), to każ 
dą z tych 45 liczb kuponu można 
by połączyć w parę z jedną z pozo 
stałych każdorazowo 44 liczb, co 
dałoby 45 razy 44 „kombinacje", 
które wszakże należy jeszcze po­
dzielić przez dwa, aby np. pary 13 
i 15 nie brać za inną od pary 15 i 
13. „Taktyka" grającego w takich 
„Koziołkach" wymagałaby wtedy 
zakupienie (45X44) :2=990 kuponów*. 
Wygrałby wtedy bezapelacyjnie, 
gdyż „obstawił’1 wszystkie możli­
we kombinacje, a jedna z nich mu 
si wygrać. Wydatkiem 1.980 zł 
ukręciłby rogi „Koziołkom" za jed 
nym zamachem.

SPRAWA SIĘ KOMPLIKUJE

Ale „Koziołki" mają nie tylko 
rogi, ale także spryt! Przy wybie­
raniu trójek (tern) trzeba by 
każdą z utworzonych już par po­
łączyć z jedną z pozostałych każ-

NISCY — JEŻDŻĄ 
ZA DARMO

P ^Jak -wynika z zarzą­
dzenia, które wyda- 

. I no ostatnio w Chile, cena 
biletów kolejowych kształ- 

ĆJ tuje się tam w zależności 
od wzrostu pasażerów. Pasa 

M żerowie o wzroście powyżej
© 149 cm, płacą pełną stawkę,
5- o wzroście od 100—140 cm — 
© połowę biletu, a o wzroście 
, do 160 cm — mogą podróżo­

wać bezpłatnie.
ŁODŻ ze szkl ą

m jL/ ’ * Ostatnio wybudowa- 
q no w stoczniach an-

gielskich prototyp łodzi ra-
©.------------------------------------------  

TO i OWO * TO I OWO *

tunkowej ze szkła o długo­
ści 12 m, która może pomie­
ścić 144 osoby i rozwijać 
szybkość do 6 węzłów* na go 
dzinę. ,

szczęście , .i 
w nieszczęściu V

f * “'„Fiat" był już moc 
no sfatygowany i na­

gle zaczął się palić przy for 
suwaniu wysokiego wznie­
sienia w pobliżu Neapolu. 
W niedługim czasie z wozu 
pozostała tylko tabliczka z 
numerem. Zrozpaczony wda 
ścieiel samochodu, 43-letni 
piekarz — Vittorio Bozzo, 
zabrał tę tabliczkę z sobą i

TO I OWO * TO I OWO *

przy okazji kupił w najbliż 
szym kantorze los z nume­
rem swego umiłowanego w*o 
zu. Niebawem otrzymał wia 
domość, że na los ten padła 
w*ygrana w wysokości — 2 
milionów lirów*.

„ALEŚ UTYŁA!"

•Mieszkaniec Ottawy, 
p. Smith, poddał się 

operacji, w wyniku której 
odzyskał utracony przed 4 
laty wzrok.

— Ho, ho, aleś okropnie 
utyła! — takie były jego 
pierwsze słowa, w* których 
zwrócił się do uradowanej 
małżonki. (1)

PIANINA-LILIPUTY

Fabryka instrumen­
tów muzycznych w 

Swierdłowsku wyproduko­
wała pierwszą serię pianin, 
których długość wynosi za­
ledwie 1 m, a szerokość — 
55 cm. Posiadają one dosko 
nały dźwięk i piękny wy­
gląd zewnętrzny. (mz)

ŁADNA CENA

"W Hiszpanii sprzeda 
no wydanie Cervan- 

tesowskiego „Don Kiszota" 
z roku 1605. Nabywca zapła­
cił za tego „kruka"... — 5 
milionów franków. (b)

TO I OWO * TO I OWO 4 TO I OWO 44 TO I OWO

dorazowo 43 liczb oraz podzielić 
przez trzy. „Taktyka bezapelacyj­
na" grającego wymagałaby już 
teraz zakupienia (45X44X43) : 
(2X3), czyli 14.190 kuponów 
po 2 zł sztuka, co opłaci­
łoby się jeszcze wobec wygranej 
100.000 zł. Przy „Koziołkach" z wy­
bieraniem czwórek (kwatern) dla 
„obsadzenia" wszystkich kombi­
nacji należałoby już zakupić 
(45 X 44 X 43 X42) : (2 X 3 X 4) kuponów, 
a przy wybieraniu piątek (kwin- 
tern) liczb, matematyczna dedu- 
kacja podpowiada nam podobnie 
zbudowaną receptę w postaci ta­
kiego wzorku (45 X 44 X 43 X42 X 41) 
: (2X3X4X5) kuponów...

Śmiem przypuszczać, że w 
tym miejscu żaden sympatyk 
liczbowych „Koziołków” nerwo 
wo nie wytrzyma i podejmie 
to łatwe zresztą obliczenie. Po­
uczy go ono od razu, czy „obsta 
wienie "wszystkich możliwych 
kombinacji piątek byłoby 
grą niewartą świeczki wobec 
najwyższej nagrody, która nie 
może przekraczać stu tysięcy 
złotych.

Zatem, spokojna głowa i bez 
nerwów! Łut szczęścia wart jest 
więcej niż „taktyki" i matema­
tyczne teorie. Życzy go więc so­
bie 1 współgrającym sympatyzują­
cy z „Koziołkami" — autor.

Wł. KRZYŻANIAK

Józef Pieprzyk

TBYRTW
Na zielonej wieży 
dzwoni srebrny księżyc.

Plask się z niego łuszczy 
na pokorną tłuszczę.
Nabożeństwo leśne 
zaczyna się wcześnie.

Wschód gra na organach, 
drzewa — na kolana.
Seledynem, śpiewa 
chór połowy nieba.
Gra złota symfonia — 
zasłuchał się konar.

Stary dzwonnik z księżycem 
znikł w zielonej ulicy.
Złote komże na siebie 
wdziewa drzewo za drzewem.
Słońce młode i bystre 
idzie z mszą promienistą.

O

gdzie spędzić 
niedzielę ?

Zimą nie ma kłopotu. Siedzi 
się po prostu w domu. A wio­
sną i latem? Większość pozna­
niaków wyrusza nad Rusałkę, 
ew. do Puszczykowa lub Strzę- 
szynka. A przecież w okoli­
cach Poznania nie' brak równie 
uroczych miejscowości. Sęk w 
tym, że są one mało znane. To 
też chcemy przyczynić się do 
rozszerzenia kręgu niedziel­
nych wycieczek poza uświęco­
ny (i mocno zapchany) trójkąt 
Rusałka - Puszczykowo - Strze 
szynek, zamieszczając co ty­
dzień króciutki informator pod 
powyższym tytułem.

Na początek radzimy — jedz­
cie do Promna. Przepiękny las

jezioro, oddalone od stacji ko­
lejowej o ok. 500 m. A więc — 
na razie — perspektywa urocze 
go spaceru. Tuż przy stacji ist­
nieje bufet ,bez obiadówt, któ­
ry będzie czynny w okresie lei 
nim. Dojazd koleją (zniżka!) — 
5 stacja w kierunku Gniezno. 
Wyjazd z Poznania o godz. 6,18
7.43, 10,12, 12,27. Powrót z
Promna (wyjazd): 17.10, 19.37,
(jeździ od 3. 6.) oraz 20.43.

A więc — skoro tylko prze­
stanie padać śnieg, wyruszamy 
do Promna. Promno gwarantu 
je również wypoczynek od tzw. 
wczasów niedzielnych z ryczą­
cymi głośnikami.

Krzyżówka
Znaczenie wyrazów. Pozio­

mo: 1) jest w sztuce scenicz­
nej; 2) może być z wodą; 3) 

Jubią je nosić panie; 4) odwrot- 
[ność od „nic”; 5) okres czasu;
6)

S

czyta się tak samo jak przez

2 Dziś poświęcamy nasz kącik tym 
g początkującym, którzy często za- 
• bierają się do ściągania atutów 
• wbrew podstawowym zasadom bez

Wkrótce na, ekrany naszych kin wejdzie kolorowy 
film produkcji francusko-włoskiej, pt. „Królowa- 
Margot". Jego twórcą jest Jean Drerille, scenariusz 
powstał według powieści Al. Dumasa. Akcja „Królo­
wej Margot" toczy się w okresie, na który przypadła 
krwawa „Noc św. Bartłomieja". A więc film histo­
ryczny? Nie tylko. Zresztą —przekonajcie się sami. 
Warto.

„ż“, pisze się jednak przez 
„rz“; 7) miejscowość po łaci­
nie; 8) przyprawa, także sygnał 
w skrócie. Pionowo: 1) może 
być swoja (wspak); 2) siła po­
ciągowa w dawnej Polsce (1. 
mnoga); 3) jednostka mocy; 4) 
szczepionka w skrócie; 5) skrót 
dziennika, wychodzącego w 
Bydgoszczy; 6) widzimy go 
przez lunetę albo na twarzy;

„Przypuśćmy, że w ręku mamy:
A, 10, x, x, x, x 

a na stole:
K. D, x

7) i pracuj"; 8) twórca
słynnych bajek.

Rozwiązania należy wysyłać 
najpóźniej w środę ((22 bm.) 
Kto wygrał nagrody (także z 
poprzedniego konkursu) poda­
my za tydzień.

pieczeństwa gry

O

Łatwo obliczyć, że przeciwnicy 
posiadają razem 4 atuty, w tym 
waleta. Pół biedy, jeśli ich rozkład 
jest równomierny (np. 2—2, 3—1). 
Wówczas „ciągniemy" z góry 1 
sprawa załatwiona. Natomiast 
przy układzie 4—0 grozi nam odda 
nie lewy na waleta. Toteż nig- 
d y nie wolno nam atutować od po 
ciągnięcia asa. Wówczas bowiem 
na pewno oddamy lewę na waleta, 
który może znajdować się za ma­
riażem. Należy najpierw zagrać 
króla ze stołu; przez .tp zawsze ist­
nieje możliwość wyimpasowania 
■waleta, niezależnie od tego, gdzie 
on jest'. Zasada brzmi: rozpocznij 
atutowanie z tej strony, gdzie po­
siadasz dwa honory z góry.

W wypadku posiadania razem 
tylko 8 atutów i przy szczególnie 
niekorzystnym układzie (5—0), za­
sada ta chroni przed niepotrzeb­
nym oddaniem dwóch lew.



W dni tteertijwj przerwy Ławica sandacza Przetargi i licytacje

(APD
piątek był pierwszym dniem de­

kadowej przerwy w obradach Pod 
komisji Rozbrojeniowej ONZ w 
pondynie. Jak podkreślały zgodnie 
agencje prasowe, delegaci 5 
naństw — członków Podkomisji 
żegnali się w serdecznej atmosfe­
rze. Obecnie zadaniem ich jest 
przekonsultowanie ze swymi rzą-

Najlepsze f Imy 
iia festiwalu w Cannes

CANNES (PAP) 
Korespondent PAP donosi: 
Cztery filmy ostatnich dni 

festiwalu należy uznać za zde 
cydowanie wyróżniające się po 
ziomem realizacji i grą akto­
rów. Są to: włoski film „No- 
c6 CabiriiP z niezrównaną 
Ciulettą Masiną w roli głów­
nej, traktujący o życiu rzym­
skiej prostytutki nadaremnie 
walczącej o znalezienie uczci­
wej pracy; amerykański film 
Zylera „Boskie praiyo“ — opo­
wiadanie o rodzinie kwakrów 
żyjącej w okresie wojny sece­
syjnej w USA. Trzecim intere- 
sującym filmem jest „Skaza­
ny na śmierć uciekl“, dzieło 
francuskiego reżysera Roberta 
Bressona. Tematem filmu jest 
ucieczka z więzienia poruczni­
ka francuskiego ruchu oporu, 
ekązanego przez Niemców na 
śmierć. Ostatnim wreszcie, nie 
wątpliwie bardzo ciekawym fil 
móni> jest radziecki „Don Ki- 
szot“ reżyserii Kozincewa z 
Czerkasowem w roli głównej.

darni wszystkich planów rozbroje­
niowych — a jest ich łącznie 15 — 
które złożono w okresie przeszło 
dwóch miesięcy w Londynie.

Co przyniosły one? Rzeczą naj­
ważniejszą jest to, iż zaistniała 
lealna możliwość częściowego po­
rozumienia, i to w kilku sprawach. 
Chodzi tu o utworzenie systemu 
kontroli lądowej oraz powietrznej, 
jak również o ustalenie wysokości, 
sił zbrojnych 5 państw, stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, 
przede wszystkim zaś ZSRR i 
USA. Zadaniem delegatów londyń­
skich — Stassena w Waszyngtonie 
i Zorina w Moskwie — będzie zy­
skanie aprobaty swych rządów dla 
takich punktów, pod którymi wiel 
kie mocarstwa będą mogły się 
wspólnie podpisać. Korespondent 
United Press, Gonzaies, zapewnia, 
że „Wschód i Zachód zbliżyły się 
do siebie, jak nigdy dotychczas, w 
sprawie redukcji zbrojeń klasycz­
nych oraz znalazły możliwości re­
alizacji planu ograniczonej inspek 
cji powietrznej”.

,Romulus"
DELHI (PAP)

,,Romulus“, 
wilk z okolic 
ku dwóch lat 
czycę i przez

8-letni chłopiec- 
Agry, został w wie- 
porwany przez wil- 
6 lat żył w dżungli

razem z wilkami. Wychowany
przez wilczycę, żył życiem 
ków. Dopiero kilka tygodni 
odnaleziony został w dzungh 
wrócił do swych rodziców.

wil- 
temu 
i po-

Wskutek protestów
ludności

spotkanie SS-dwców 
zakazane

BERLIN (PAP)
Senat zachodniego Berlina 

na skutek protestów ludności 
zachodnio-berlińskiej wydał za 
kaz odbycia zapowiedzianego 
na sobotę spotkania SS-owców 
w dzielnicy Berlina Schoene- 
berg.

W ubiegłym tygodniu na 
apel organizacji Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) Wielkiego Berlina od­
były się demonstracje protesta­
cyjne. Senat uzasadniając 
swą decyzję wskazuje wyraź­
nie na protesty ludności.

Obecnie czyni szybkie postępy 
w przysposabianiu się do życia 
wśród ludzi. Jeszcze parę tygodni 
temu chodził on wyłącznie na 
wszystkich czterech kończynach, 
znał tylko jedno słowo „oti“, tzn. 
chleb oraz zdradzał tendencje do 
atakowania innych dzieci i obcych 
osób. Obecnie zna już kilka innych 
słów języka hindi oraz uczy się 
spacerować bez posługiwania się 
rękoma. Prof. Maurice A. Hakim 
z St. John‘s College w Agrze, 
gdzie chłopiec-wilk przewieziony 
został ostatnio na badania, stwier­
dził, iż obecnie chłopiec nie o-
siągnął jeszcze poziomu rozwoju
umysłowego dwuletniego dziecka. 
Istnieją jednak — zdaniem profe­
sora — nadzieje, że dzięki lecze­
niu medycznemu i psychicznemu 
chłopiec-wilk stanie się normal­
nym człowiekiem.

Adenauer
odpowiedział
na list Smirnowa

Powstaje 
pierwszy rząd 
Kamerunu

PARYŻ (PAP)
Zgromadzenie Ustawodawcze 

Kamerunu (francuskie tery­
torium powiernicze) 56 głosa­
mi przeciwko 10 powierzyło 
Andre-Marie Mbida misję 
utworzenia pierwszego rządu 
kameruńskiego.

Praca
Krawcowa - bieliżniarka 
do szycia kołnierzyków i 
koszul męskich, siła fa­
chowa (praca stała), po­
trzebna. Poznań, Woźna 
17 m_3._ 13917g

Potrzebny zaraz czeladnik 
piekarski i uczeń. FI. Mi­
chałowski, Puszczykowo, 
Poznańska 33, telefon 58.
_____________________1409 Ig 
Pomocnik zawodowy szli­
fierz lub ślusarz, którego 
ewentualnie przyuczę, w 
średnim wieku potrzebny 
Z powodu starości będzie 
Wkrótce do objęcia do- 
orze zaprowadzony war­
sztat szlifierski. Andrzej 
Just, Leszno Wlkp., Na­
rutowicza 19._______ 14137g
Potrzebna dochodząca po 
J))oc do dziecka. Poznań 
Rogowska 68 m. 8, zgło­
szenia od godz. 16—18.
.. _______14156g
Zatrudnię 2 pracowników 
00 produkcji dachówek 
cementowych. Warunki 
płacy do omówienia. Po­
znań - Fabianowo 95. Je- 
rzy Sierżant. 14269g

ciągną na tarliska
OLSZTYN (PAP)
Tak jak co roku, w 

kwitnienia jabłoni ruszyły 
ło ławice sandaczy. Ryby

okresie 
na tar- 
ciągną

na mielizny rzek i jezior, gdzie 
składają ikrę. Korzystając z tego 
rybacy woj. olsztyńskiego prze­
prowadzają połowy sandacza w ce 
lu pozyskania ikry i umieszczenia 
jej w sztucznych wylęgarniach. 
Połowy rozpoczęto już m. in. na 
Zalewie Wiślanym, który jest naj­
większym naturalnym ośro-dkiem 
hodowli sandacza w kraju.

Uwaga!
STONKA!

WARSZAWA (PAP)
Ciepła słoneczna pogoda 

ostatnich dniach sprawiła, że 
chrząszcze stonki ziemniaćza-

w

nej zaczęły opuszczać zimowe 
kryjówki i rozpoczęły prze­
loty w poszukiwaniu pożywie­
nia. Chrząszcze tego szkodni­
ka znaleziono w woj. poznań­
skim. zielonogórskim, bydgo­
skim, warszawskim ń rzeszow­
skim.

W związku z tym Minister­
stwo Rolnictwa zaleca, aby 
rolnicy przejrzeli dokładnie te 
reny, na których w roku u- 
biegłym znajdowały się ogni­
ska stonki ziemniaczanej, jak 
również pola, gdzie powscho- 
dziły już wczesne ziemniaki, 
na których mogą żerować 
chrząszcze.

BONN (PAP)
Kanclerz Adenauer przesłał 

odpowiedź na list ambasadora 
radzieckiego Smirnowa, w któ­
rym informuje go, iż rząd fe­
deralny odpowie łącznie na je­
go list i na notę radziecką z 
27 kwietnia, które dotyczyły 
problemu zbrojeń atomowych. 
Ambasador ZSRR w Bonn wy 
stosował list do kanclerza 
Adenauera w związku z posta­
wionym mu zarzutem, iż rząd 
radziecki w swej nocie z 27 
kwietnia nie uwzględnił oświad 
czenia złożonego przez Ade­
nauera w sprawie zbrojeń ato­
mowych ambasadorowi Smir- 
nowowi.

Potrzebny zaraz pomocnik 
i uczeń krawecki. Po­
znań, Ratajczaka 27, Spy-
chała 14275g

Woźnica potrzebny zaraz. 
Ogrodnictwo, Leon Eder, 
Poznań, Rataje 19/21.

14290g
Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci potrzebna zaraz. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
79 m. 7. 14297g

Pomoc domowa na stałe, 
2 godz. dziennie przed po­
łudniem, najchętniej z 
Łazarza poszukuję. Wyna 
grodzenie dobre. Poznań, 
Chłodna 3 m. 2, zgłosze­
nia do godz. 10 i od 14—
16. 14345g

Pomoc domowa na stałe 
na dobrych warunkach po 
trzebna. Poznań, Siemi­
radzkiego 3a m. 4. 14354g

Krawiec na duże sztuki 
potrzebny. Poznań, tel. 
643-79, od godz. 12—15.

14372g

Pomocnik szewski na re­
peracje. na stałą pracę po­
trzebny. Ratajczak, Po­
znań, Chełmońskiego 17.

14395.5

Margaryna mleczna
wysoka jakość 
smak masła

WARSZAWA (PAP)
Przemysł tłuszczowy przy­

stąpił ostatnio do produkcji no
wego gatunku margaryny
mlecznej. W odróżnieniu od 
dotychczas wytwarzanej (tzw. 
wodnej), margaryna mleczna 
produkowana jest z wysokiej 
jakości olejów arachidowych 
i kokosowych, a wodę -zastę­
puje pasteryzowane mleko. 
Składniki te zapewniają mar­
garynie wysoką jakość, a sma 
kowo jest ona zbliżona do ma­
sła. Cena została utrzymana 
na tym samym poziomie co 
margaryny zwykłej. Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego w 
Gdańsku dostarczyły już do 
sklepów PSS i MHD w Trój- 
mieście, Poznaniu, Bydgosz­
czy, Szczecinie i Wrocławiu 
pierwszą próbną partię mar­
garyny mlecznej, która spot­
kała się z dużym uznaniem 
konsumentów i obecnie napły 
wają zamówienia na dalsze to 
ny tego artykułu.

Hafciarka kwalifikowana 
do haftowania kołnierzy­
ków nylonowych, stylo- 
nowych i tiulowych Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14442g.

2 fryzjerki, 2 
zaraz przyjmę. 
Dzierżyńskiego

fryzjerów 
Poznań, 

251 m. 1.
14399g

Krawca przyuczonego
przyjmę. Zbigniew Tom­
czak, Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 7 m. 18. 14432g

Krawcowa rutynowana na 
galanterię dziecięcą— kaf 
taniczki, opalacze, cza­
peczki, dżokejki, sukien­
ki i koszule potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I4443g.

Pomocnik(c^ka) cukierni­
czy potrzebny od zaraz 
Musiałowicz. Poznań, ul 
Szamarzewskiego 14.

14478°

Nauka

Tańców towatzyskich u-

Dnia 17 maja br. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., nieodżałowanej pamięci, mój haj 
droższy mąż, nasz najukochańszy ratuś. wycho­
wawca i kolega, teść i -'ziadek, przeżywszy lat 
74, śp.

czę.
27 ni

Poznań, Mickiewicza
7 110325

Kupno

Wam Bronisław Ciechański I
artysta-muzyk.artysta-muzyk.

Pogrzeb odbędzie się w poniedział 'k 20 bm 
0 godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

W głębokim °rn'i’k i pogrążona
rodzina

Zakład Sieci Elektrycznych — Poznań- al. Mar­
cinkowskiego 27 — ogłasza przetarg na wyko­
nanie przebudowy budynku administracyjnego 
na budynek mieszkalny w Poznaniu przy al. 
Marcinkowskiego 27. Przetarg obejmuje części 
robót budowlanych z wyłączeniem robót insta­
lacyjnych. Bliższych informacji udzieli Dział 
Remontów ZSE Poznań, od godziny 10 do 12. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 maja 1957 
r. o godz. 12 w biurze Zakładu. Zastrzegamy 
sobie prawo wyboru oferenta. K2888

Pracownicy poszukiwani
20 kobiet do sprzątań ogólnych zatrudni Spół­
dzielnia Pracy „Czystość" w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 36. Zgłoszenia w godz. od 7—15.

K2621
Piekarzy, cukierników, uczni piekarskich i cu­
kierniczych przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Piekarniczego Poznań, ul. Grun­
waldzka 55 — barak 18/19, dział kadr. . K2874
Majstra urządzeń instalacyjnych na c, o.
w.-k., każdą ilość murarzy i robotników7, 3 de­
karzy, 3 blacharzy przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane nr 
2. Wynagrodzenie za roboty murarskie wg no­
wego taryfikatora. Roboty na terenie m. Po­
znania. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrud-
nienia Poznań, Droga Dębińska 3b. K2827
Trzech kierowników gospodarstw i jednego 
ekonomistę z wykształceniem średnim lub 
wyższym oraz praktyką w PGR przyjmie 
zaraz Zespół Państw. Gosp. Rolnych Czernica, 
pow. Głogów, stacja i poczta Grębocice. Wa­
runki do omówienia na miejscu. K2889
Dwóch masarzy z kwalifikacjami zawodowymi 
zatrudni natychmiast PSS w Mosinie. Zgłosze­
nia prosimy kierować pod adresem: Zarząd 
PSS Mosina, plac 20 Października 23. K29Ó9
Szwajcara i tuczarza zatrudni Gospodarstwo 
OZR H i L Kraków 28. Reflektuje się tylko na 
siły fachowe. Mieszkanie zapewnione. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej obowiązującej
w rolnictwie. K2893

Kupuję zużyte naręczne 
zegarki na części. Zegar- 
mistrz Poznań, Czerwonej 
Armii 37, obok „Orbisu”. 

14270g

Motorówkę czteroosobową 
sprzedam. Obejrzeć moż­
na w warsztacie Poznań, 
Wioślarska 17 (nad War-
tą), tel. 46-27. 14253g

Sprzedaż
Sprzedam sypialnię (pro-

Psa (szkocki Colli — ow­
czarek) sprzedam. Po­
znań, Senatorska 9, dolny

mienista brzoza), 
nię nowoczesną, 
krzeseł (orzecn). 
Gwardii Ludowej

kuch- 
stól i 6 
Poznań, 
52 m. 1.

13747g

dzwonek. 14254g

Okazja! Sprzedam nowo­
czesny samochód „Ford” 
6-cylindrowy o liniach o- 
pływowych. Miszczak, O- 
strów Wlkp., Raszkowska
52, tel. 454. 13771g

Samochód osobowy, 6-cy­
lindrowy, rok prod. 1953, 
w idealnym stanie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13984g.
Motocykl BMW 350 ccm, 

• rok 1951, w idealnym sta­
nie oraz lekką przyczep- 
kę sprzedam. Poznań, Sta­
szica 23 (Wojnowski).

14019g
Nowoczesną automatycz­
ną maszynę dó wyrobu 
swetrów, sukien, kąpie­
lówek ,,Knittax”, wzory 
francuskie, niemieckie 
sprzedam, możliwość nau­
ki, obsługi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14134g.

Karoserię DKW metalo­
wą, kabriolet „Meisterklas 
se” do 700 — kupię. Spiesz 
ne oferty: Dr Lewiński, 
Witkowo, telefon 54, pow

Sprzedam motocykl ory­
ginalny DKW 200 ccm KS 
w dobrym stanie. Poznań, 
Przemysłowa 22 m. la.
____________________ 14138g

Radio „Stolica”, nowe z 
gwarancją sprzedam. Po­
znań, Promienista 88 m.
5. 14152g

Gniezno. 25135p
Maszynę do wyrobu da- 
chówek-karpiówek z pod- 
Kładami w dobrym stanie 
kupię. Siwiński, Stawi­
szyn, pow. Kalisz. 14058g
Maszynę do szycia zygzak 
i motorek kupię. ,,Avira”, 
Poznań, Strusia 11. 14232g

Samochód „Ifa” (DKW), 
dobrze utrzymany kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
11-93. 14239g

Samochód ..Mercedes F. 
170” kupię spiesznie, tyl­
ko w dobrym stanie. A- 
damski. Chodzież, Rataje
1, tel. 250. 14343g

Pleksiglas złom, odpady 
kupię. Sapek, Poznań, 
Kniewskiego 27 m. 17 

14473g
Kunię wdzianka 
nych kolorach.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

w róż- 
Oferty 
Swier- 

14387g.

Samochód osobowy w do­
brym stanie „Opell” sprze 
dam lub zamienię na no­
wy motocykl. Poznań, 
Wawrzyńca 18 m. 6.

14222g

Motocykl DKW 350 ccm 
NZ w bardzo dobrym sta 
nie, na tylnich telesko­
pach sprzedam. Poznań,-
Rolna 12. 14229g
Płytki chodnikowe 20X20, 
krawężniki, pustaki „Al­
fa” (12-cegłowe) sprzeda 
każdą ilość Wytwórnia E- 
lementów Budowlanych, 
Poznań _ Antoninek, ul.
Leszka 57. 14243g

Sprzedani pustaczarkę do 
produkcji pustaków „Al­
fa”, wydajność 2000 sztuk 
pustaków na 8 godzin, ce­
na 17 500 zł i dachówczar- 
kę oraz 900 sztuk podkła 
dów — cena 19 000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
i4292g.

Adam Bronisław Ciechański
profesor nadzwyczajny

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia 
Polski

wybitny muzyk i zasłużony pedagog

'.marł dnia 17 maja 19,7 r w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w uoniedziałek, dnia 20 maja 1957 r. o godz. 11.5P

'i cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

REKIOR I SENAT 
PAŃSTWOWEJ WYZSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 

W POZNANIU
K2935

Zakład Konstrukcyjno-Technologiczny
aiuK

Poznań, ul. Starołęcka 31 
PRZYJMUJE DO WYKONANIA 
w krótkich terminach, wszelkie

PRACE GRAFICZNE.
Informacji udziela Dział Organizacji 

Produkcji i Planowania — Telefony 514-45 
i 95-67. K2778

Nieruchomości
2 parcele 2400 m2 w Czer­
wonaku sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14181g.

Sprzedam samochód mar­
ki „KDF”, po remoncie i 
karoserię „Skody” z ra­
mą. Poznań, ul. Sielska 10
m. 2. 14258g

Dla repatriantów z Zacho­
du poszukuję kupna par­
cel, will jedno i więcej 
rodzinnych (także spół­
dzielcze). Kamienic han­
dlowych i czynszowych, 
gospodarstw rolnych oraz 
ogrodnictw w Poznaniu i 
Wielkopolsce. Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego

Odstąpię obręcze do kół 
motocyklowych, 40 otwo­
rów i ogumienie 400X19. 
Poznań, Langiewicza 22 
m. 7. 14264g

Motocykl ęzteretakt., 250 
ccm okazyjnie sprzedam. 
Niklaus, Poznań, Rataj­
czaka 38. 14294g
Sprzedam rower damski 
i męski. Poznań, Czesła-
wa 11 m. 3 14301g
Sprzedam tarczową piłę 
oraz frezarkę do drzewa. 
Poznań, Chełmońskiego 15
m. 1. 14315g

1, tel. 513-67. 14214g
W okolicy Poznania kupię 
Spiesznie większy obszar 
niezabudowanej ziemi. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14218g.
Willę z ogrodem 200 000 zł, 
dom ze składem, ogrodem 
180 000 zł, kamienica peł-
nokomfortowa ze skła-
dem, ogrodem, mieszka­
niem 300 008 zł, willkę, 11 
mórg, nadające się na ho­
dowlę 150 000 zł sprzedam. 
Adamski, Chodzież, Rata-
je, tel. 250. 14240g
Wielki wybór gospodarstw 
w cenie 2 009 zł za morgę 
i duży wybór domów z 
wolnymi mieszkaniami, 
ogrodami, odpowiednimi 
na przemysł, rzemiosło, 
polecam i poszukuję dla 
poważnych reflektantów. 
Adamski, Chodzież, Rata
je 1, tel. 250. 14241g
Dom czynszowy ze skła­
dem w Luboniu sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14242g.
Sprzedam udział na budo­
wę spółdzielczego domku 
jednorodzinnego w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14252g.
Sprzedam 10 mórg ziemi 
w Piątkowie pod Pozna­
niem. Miejsce nadaje się 
na hodowlę zwierząt fu­
terkowych. Wiadomość: u 
ob. Nowaka, Piątkowo 
60a. 14259g
Zamienię parcelę 400 m2, 
5 min. od tramwaju — Dę­
biec, na motocykl nowego 
typu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14291g.
Parcelę 1008 m2 pod bu­
dowę domku jednorodzin 
nego, zadrzewioną, opar.
kanioną Junikowo, 5
min. od tramwaju, spiesz 
nie korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14346g.

Sprzedam fotele, denty­
styczny i laryngologicz­
ny. Poznań - Górczyn, 
Stęszewska 30. 14331g

Magnetofon kompletny, 
walizkowy „Elfa”, nowy, 
głośnik koncertowy sprze­
dam, cena 5 200 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 14353g.
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
sprzedam. Poznań, Kocha 
nowskiego 10, wejście z 
podwórza.  14370g
Motocykl DKW 200 ccm 
sprzedam. Poznań, Pieka­
ry 22/23 m. 8. 14391g
Sprzedani motocykle: 
„Triumph” 250 ccm i 100 
,,Ilo”. Poznań _ Dębiec, 
Wiśniowa 60 m. 2, blok 3. 
_ ________ ______ 14429g 
Radio „Tesla”, małe sprze 
dam. Poznań, Berwińskie 
go 1 m. 5. Pawlak. I4433g

Nutrie ciemne, samiczki 
pokryte, w różnym wieku 
sprzedam. Poznań - Wola, 
ul. Lednicka 2. 14439g

Dyferenęjał do samocho­
du osobowego „Kadet” 
sprzedam. Poznań, al. Rey
monta 9 m. 3. 14527g
Sprzedani kocioł odpowie­
dni do dużego ogrodnic­
twa lub ogrzewania dużej 
powierzchni, jak również 
na inne cele — rozmiar 
wys. 2,30, długi 2,50 m. Na­
pierała, Poznań, Chodzie 
ska 1/3. 14452g

Lokale
Mały pokój w śródmie­
ściu zamienię na większy. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14332g.

Sopot — Dwa pokoje z 
balkonem i małą kuchnią 
zamienię; na 2 względnie 
jeden pokój t kuchnią w 
Poznaniu. Zgłoszenia kie­
rować: Punkt Usługowy 
Suszenia Drewna Swa­
rzędz, Dworcowa 13a.

14390°
utmouty szuka skromne 

go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14448g.
Studentkę I roku na współ 

; ny pokój przyjmę. Oferty 
I Biuro Ogłoszeń, Swier- 
1 czewskiego 3 dla 14405g.

Sprzedam dom bez dłu­
gów w Poznaniu, Przemy 
słowa 50, z miejscem na 
budynek gospodarczy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14438g.

POZNAŃSKIE 
OKRĘGOWE PRZEDS. 

MIERNICZE
Poznań, Ratajczaka 18 

(Pasaż Apollo) 
tel. 510-01 
zakupi 

każdą ilość

RUREK 
DRENARSKICH 

o średnicy 50 mm.
K2894

Doktor medycyny Ehren- 
kreutz, specjalista chorób 
wenerycznych i Skórnych 
powrócił. Poznań, Dąbrów 
skiego 4, drugie piętro.

13316g

Gospodarstwo 10 ha, kom­
pletnie obsiane, z bardzo 
pięknym, starszym sadem, 
blisko Stacji przy Pozna­
niu sprzedam spiesznie. 
Krzesiński, Poznań, Swier
czewskiego i. 14456g

Rożne
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Po­
znań, Kwiatowa 8 m. 14.

12945g

Uwaga hodowcy zwierząt 
futerKowycń! Instalacje 
alarmowe, przeciwkradzie 
żowe opracowuje inży- 
nier-elektryk Stanisław 
Tokarski, Poznań-Koman_ 
doria, Tomickiego 19 m.
10. 13821g

Pianina stroję, 
wiam. Drygas, 
Chudoby 15, teł.

napra- 
Poznań, 
99-79.

13962g

Dziewczynkę w wieku 3 
do 5 lat wezmę na włas­
ne ewentualnie tylko na 
wychowanie. Warunki dla 
dziecka dobre, w domku 
jednorodzinnym na pro­
wincji, w ogrodzie, ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier, 
czewskiego 3 dla 14349g.

Domek piętrowy w Rawi­
czu, w śródmieściu, sprze 
dam. Informacji udzie­
la: Franciszek Senga, Ra- 
wicz, Rynek 27. 24281p
Parcelę blisko tramwaju 
sprzeda właściciel. Poz- 
znań, Rybaki 30 m. 2.
_____________________ 14396g
Willę przy tramwaju z wol 
nym mieszkaniem sprzeda 
właściciel, ewentualnie 
jako wpłatę przyjmę do- 
mek z ogrodem koło Poz­
nania. Oferty: Poznań 33, 
skrytka pocztowa 1.

14004g
Dom z ogrodem owoco­
wym 878 m3 w Poznaniu 
zamienię na gospodarstwo 
2 ha z budynkami, zelek­
tryfikowane, z dogodną 
komunikacją. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14009g.

Lekarskie

Przyjmuję do naprawy 
maszyny do szycia — spe­
cjalność: automaty, szew­
skie, do podnoszenia o- 
czek i prostuję wszelkie­
go rodzaju igły. Poznań, 
Dzierżyńskiego 151 m. 14,

Nadmierną otyłość oraz 
zwiotczenia mięśni brzu­
cha, klatki piersiowej u- 
suwa skutecznie gimna­
styka wyrównawcza, za-
biegi 
saże 
mgr. 
nego 
w

wodolecznicze i ma- 
prowadzone przez 

wychowania fizycz- 
pod opieką lekarza 

sali gimnastycznej.
Zgłoszenia: Poznań, Grun­
waldzka 59 m. 4, telefon 
655-57. 14279°

I ptr. 14351g

Oddam wdzianka do szy­
cia do dofnu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14388g.

Letniska na 2—3 miesiące 
zaraz poszukuję. Okolica 
Poznania lub dogodny do 
jazd. Orzechowska, Poz- 
znań, Długosza 2 m. 4.

14404g

Posiadam sklep z końce-
sją w Ostrowie cen-
trum. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14421g.

Posiadam lokale uzbrojo­
ne, nadające się na prze­
mysł chałupniczy oraz go 
tówkę. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14451g.

Przyjmującym zamówie­
nia na portrety lub in­
nym oddam chodliwy ar­
tykuł do rozprowadzenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13966g.

Posiadam samochód oso­
bowy. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13969g.

Posiadam 40 000 zł, przy­
stąpię do spółki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13975g.

Matrymonialne
Biuro matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, ul. 
Libelta 29 m. 2, po nawią­
zaniu kontaktu z Polonią 
zagraniczną, posiada dużą 
ilość kandydatów i kandy 
datek, również poza gra­
nicami kraju. Biuro czyn­
ne w dni powszednie od
15—19. 14096g

Dla przyjaciela — ideali­
sty, abstynenta, z uni­
wersyteckim wykształce­
niem szukam bratniej du-
szy. Panna 
nieskazitelnej

do lat 30, 
reputacji,

religijna, inteligentna, na 
turalna, zdrowa, czysta, 
gospodarna, systematycz­
na, muzykalna, pogodna, 
zrównoważona, imponują­
ca, kochająca ognisko ro­
dzinne, zechce przesłać 
wyczerpującą ofertę tyl­
ko z fotografią do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14059g.
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Zakłady Graficzne im. M. Kaso zeka w Po-



Szosę Mosina—Kórnik przecina 
Warta. Robotnicy z Rogalinka 
1 Rogaltna muszą codziennie 
tracić cenny czas na przejazd 
promem, aby dotrzeć do Mosi­
ny 1 stamtąd koleją udać się do 
pracy do Poznania.

Lata promu są już policzone. 
W najbliższym czasie stanie tu 
most, który połączy szosę w ca­
łości.

Fot. „Głos”

"Wystawa 
prac St. Łuczaka 
w Gnieźnie

Wystawy artystów plasty­
ków rzadko kiedy trafiają do 
Gniezna. Dlatego też dobrze 
się stało, że Powiatowy Dom 
Kultury w Gnieźnie zdobył się 
na wystawienie grafiki znane­
go w kraju jak i za granicą 
Stanisława Łuczaka.

Twórczość graficzną arty­
sty reprezentuje na wystawie 
87 drzeworytów 1 10 rysun­
ków o tematyce opiewającej 
przede wszystkim piękno je­
sieni kujawskiej. Łącznie z 
artystą bierze udział w wy­
stanie jego syn — jedenasto­
letni Wojtek — chyba naj­
młodszy artysta w Polsce.

Wystawa (trwa od 12 — 
26 bm.) jest interesująca i o- 
ryginalna. Należy się spodzie­
wać. że to wydarzenie arty­
styczne przyciągnie licznych 
zwiedzających, mimo że or­
ganizatorzy nie zapewnili eks­
pedycji pełnej formy, estetycz­
nej. (tm)

Pianina inane 
na całym święcie

Kaliska Fabryka Pianin 1 Forte­
pianów weźmie w tym roku udział 

w Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. Fabryka przygotowu­
je na Targi 2 nowe modele. Pierw 
szy (pianino) ma tylko 1 m długo­
ści, a drugi — to model fortepianu

Jubileuszowe wyścigi 
o „Złoty Kask“

salonowego 1,65 m długości.
Twórcami tych modeli są: główny 
technolog, mgr Kwiatkowski i 
głównym konstruktor — Gustaw 
Fibiger.

Kaliskie fortepiany i pianina bu­
dzą duże zainteresowanie. Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej 
chcą zakupić aż kilka tysięcy pia­
nin. Węgierska Republika Ludowa 
w tym roku pragnie dostać 100 pia- 
Jiin. Szwecja, Chiny, Niemcy za­
chodnie czynią też zamówienia, (t)

Po trzyletniej przerwie motocy­
kliści poznańskiej Unii przystąpili 
do zorganizowania jubileuszowego 
XV wyścigu o „Złoty Kask” 23 
czerwca bież, roku na zakończenie 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich.

W Pyzdrach-mieście ongiś powiatowym
Niedziela majowa 1957 roku. Słoneczna, bezwietrzna po­

goda. dzień jakby specjalnie wybrany dla wszelkiego ro­
dzaju uroczystości. Na rynku miasteczka gromadzi się 
tłum mężczyzn, kobiet, młodzieży i dzieci. Są w komplecie 
radni, czyli, jak się dawniej mawiało - ojcowie miasta z przo 
wodniczącymi Prezydium MRN na czele. Orkiestra produ­
kuje się skocznymi marszami i popularnymi melodiami lu 
doioymi. Za kilka minut nastąpi otwarcie Muzeum Regio­
nalnego, placówki kulturalnej, na którą pyzdrzanie ocze 
kiwali prawie dwa lata, gromadząc skrzętnie wszelkie 
przedmioty traktujące o przeszłości miasteczka. Otwarcie 
takiej placówki, to dla mieszkańców wydarzenie niecodzien-
ne. Nic przeto dziwnego, że

Pyzdry, to stare, historyczne 
miasteczko. Data jego powsta 
nia faktycznie jest nieznana, a 
przynajmniej nie może być 
ściśle ustalona. W każdym ra­
zie musiało ono istnieć przed 
rokiem 1250, gdyż właśnie z te 
go roku pochodzą akta książę­
ce wydawane w Pyzdrach. Sie­
dem lat później występuje już 
„wójt z Pyzdr44 pieczętujący 
się olbrzymią lakową pieczęcią 
o średnicy 10 cm.

Zainteresowanie przeszłością 
regionu wśród ludności wzros­
ło przed dwoma laty z chwilą 
odkrycia starych, pochodzą­
cych zXXVI wieku wodociągów 
miejskich. Pyzdry stanowiły po 
ważny ośrodek kultury matę-

wszyscy są ciekawi.
rialnej. Istnienie tu w 
wieczu komory celnej 
szerokich stosunków

średnio- 
dowodn 
handlo­

Kopalnia soli 
w Wapnie 
najlepszą w kraju

Kopalnia Soli im. Tadeu­
sza Kościuszki w Wapnie pow. 
Wągrowiec za wyniki produk­
cyjne w I kwartale 1957 r. o- 
trzymała sztandar przechodni 
i uznana została za najlepszy 
zakład produkcji solnej w kra 
ju. (kdw)

Wspólna sprawa
Na terenie Gniezna mamy 

siedem szkół podstawowych, 
do których uczęszcza ogółem 
5.320 dzieci. W roku przy­
szłym liczba będzie na pewno 
większa, bo przyrost natural­
ny w mieście jest duży. W 
szkołach więc coraz ciaśniej. 
Dziś na jedną izbę szkolną 
przypada 66 dzieci, nauka mu 
sl się odbywać na dwie zmia­
ny, a w najbliższym czasie na 
trzy.

Ilość uczniów w poszczegóL 
nych klasaąji waha się od 
45—50 w klasach niższych, a 
od 40—45 w klasach wyż-

wych z innymi ośrodkami.
O tym wszystkim wspomniał 

przewodniczący Prezydium 
MRN Czesław Radziejowski w 
przemówieniu okolicznościowym 
z okazji otwarcia nowej pla­
cówki kulturalnej. Stwierdził 
on, że i obecnie ludność i wła­
dze dążą do aktywizacji, do oży 
wienia ekonomicznego i kultu­
ralnego miasteczka. Małym kro 
kiem naprzód, przyczynkiem 
niejako do ożywienia będzie Mu 
zeum Regionalne. Może się ono 
stać bodźcem do wysiłku celem 
przywrócenia Pyzdrom dawnej 
świetności. I nie tylko „ojciec 
miasta44 mówił o takich zada­
niach obecnego pokolenia. Do 
tradycji nawiązał także przed­
stawiciel Ministerstwa Kultury 
.inż. Żurowski, który dokonał

poznańskiego Muzeum Narodo­
wego.

Wyrazić trzeba na koniec 
nadzieję, że apel inż. Żurow- 
skiego nie minie bez echa. Ota­
czając opieką swoją placówkę 
muzealną mieszkańcy Pyzdr i 
okolicy z całą pewnością wzbo­
gacą jej zbiory. Bo przecież 
to jest prawda, że różne przed­
mioty starej sztuki ludowej 
czy wykopaliska nic praktycz­
nie posiadaczom nie dają. Odda 
ne do muzeum pozwolą fachów 
com odczytać z nich fragmenty 
historii Ziemi Pyzderskiej, a 
tym samym służyć będą całe­
mu społeczeństwu!. K. J.

6-krotny 
rekordzista świata 
na Rusałce

Na starcie międzynarodowych 
wyścigów motorowodniaków na 
Rusałce, organizowanych przez 
LPZ 1 ,,Express“ staną ostatecznie 
reprezentanci NRF 1 NRD, którzy 
przybyli w najsilniejszej obsadzie, 
dalej Czechosłowacy i Polacy. Wło 
si w ostatniej chwili zawiadomili, 
iż ze względów od nich niezależ­
nych przybyć nie mogą. Podobnie 
ma się sprawa z zawodnikiem An­
glii. Mimo to zawody nie stracą 
nic na swej atrakcyjności.

Niemcy dysponują bardzo silny­
mi i szybkimi ślizgami. Z wielkim 
zainteresowaniem oczekuje się 
startu w kat. 250 ccm. sześciokrot 
nego rekordzisty świata Fritza 
Vala z NRF.

Ostatnie próby zawodników na 
Rusałce wypadły zupełnie po­
myślnie. Należy się spodziewać 
rzadko obserwowanych pojedyn­
ków motorowodniaków na naszych 
wodach.

Początek zawodów punktualnie 
o godz. 15. (x)

Kto niszczy mienie społeczne?
Przy wycofywaniu się w 1945 

roku okupant hitlerowski wy 
sadził w Lesznie kilka na­
stawni węzła kolejowego, ni­
szcząc tym samym cenne u- 
rządzenia zabezpieczenia ru­
chu. Przez szereg lat leszczyn 
scy kolejarze musieli znaczną 
część urządzeń obsługiwać

Siupy reklamowe
na sprzedaż

‘5 - 9-250
to numer konta PKO, na 
który możesz złożyć da­
tek na budowę pomnika 
Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

Teatry
\ KALISZ — „Nie Igra się z ml i 
\ łością"; TUREK — „Rozdroże z 
J miłości”; GNIEZNO — „Filo- a 
J mena Marturano”.

^Kina 5
f KALISZ — Wolność — „Ber- i 
i liński romans”; Stylowe — „Na a 
l gościńcu"; — OSTROW — Przo \ 
Idownlk — „Kanhł”, — Słońce »

„Zbrodnia przy ul. Dantego"; ’ 
GNIEZNO — Polonia „My dwo r 
je"; Lech „Puccini"; LESZNO 4 
— Sportowiec „Pożegnanie z 
diabłem". (I

| Padio
Program I
Fala 1322 m

u — z

Pierwsze wyścigi o „Złoty Kask” 
odbyły się na torze wolskim (wów­
czas Ławica) w 1932 roku. Do naj­
bliższych zawodów na Woli zapro­
sili organizatorzy kierowców z kil. 
ku państw. Decyzję organizowa­
nia wyścigów trawiastych gorąco 
przyjęli motocykliści polscy. Wię­
kszość z nich, podobnie jak kie­
rowcy zagraniczni pojadą na al­
koholu, co dotychczas nie było 
dozwolone przez PZMot.

Wyścigi odbędą się w kat. 125 
ccm, w której Unia spodziewa się 
rekordowej obsady, dalej 250, 350 
ccm i powyżej. Nawierzchnia toru 
wolskiego jest po długiej przerwie 
bardzo dobra, tak że w przyszłych 
wyścigach należy się spodziewać 
poprawienia rekordów torów we 
wszystkich kategoriach, (tp)

Porażka 
teozzykarek Olimpii 
w Rydze

Koszykarki poznańskiej Olimpii 
rozegrały pierwszy mecz na tere­
nie ZSRR w Rydze, gdzie uległy 
reprezentacji tego miasta 59:48 
(17:18). Spotkanie miało przebieg 
ciekawy, zwłaszcza do przerwy. Po 
tem na Polkach odbiło się przemę­
czenie 24-godzinną podróżą. Z Po­
lek najlepiej wypadła Kaczmar- 
kówna. Zdobyła 20 punktów. U go­
spodarzy wyróżniła się Karaniszy- 
na. (p)

ręcznie, co pociągało za sobą 
dodatkowe zatrudnienie wię­
kszej ilości pracowników i 
przede wszystkim wpłynęło 
na przelotowość pociągów.

Po wielu latach trudnej i 
mozolnej pracy kosztem kil­
ku milionów złotych w ubie­
głym roku oddano wreszcie 
do użytku nowoczesne prze­
kaźnikowe urządzenia zabez­
pieczenia ruchu produkcji 
polskiej i szwedzkiej.

Urządzenia te dotychczas 
pracowały sprawnie. Jednak 
w ostatnim czasie zauważono 
na węźle Leszno bardzo nie­
pokojący objaw. Stwierdzono 
mianowicie szereg kradzieży 
żarówek 60 V wraz z oprawka 
mi z latarń zwrotnikowych 
oraz z latarń na kozłach opo­
rowych. Również w znajdu­
jących się na torach lokal­
nych nastawnikach giną ża­
rówki i szkła ochronne.

Złodzieje — co gorsza — w 
pośpiechu ukręcają przewody 
elektryczne, powodując krót­
kie spięcia, to z kolei przy­
czynia się do przepalania

Czy rewanż 
za Melbourne?

Tegoroczne międzynarodowe za 
wody lekkoatletyczne o Memoriał 
Janusza Kusocińskiego zapowiada 
ją się bardzo ciekawie. Oczekiwa­
ny jest pojedynek najlepszych osa 
czepników świata, zwycięzców o- 
ostatniej Olimpiady. Wystąpią; 
zdobywca złotego medalu — Da- 
nielsen, Polak Sidło 1 reprezen­
tant ZSRR — Cybulenko, którzy 
uplasowali się na drugim i trze­
cim miejscu.

Czy Sidło weźmie rewanż za 
Melbourne? (x)

we Wrześni 
reklamowych, 
nazwy nic nie 
go z reklamą,

stoi 12 słupów 
które oprócz 

mają wspólne- 
gdyż wszelkie

otwarcia nowei placówki muzę- . 
alnej. Apelował on do miejsco­
wej ludności. abv otoczyła swo 
je muzeum opieką i ubogaci­
ła jego zbiory. Wiadomo bo­
wiem, że w posiadaniu niektó­
rych obywateli Pyzdr znajdują 
się cenne przedmioty o warto­
ści muzealnej, nie przedstawia­
jące natomiast żadnej warto­
ści praktyczno-użytkowej.

Na razie ilość eksponatów 
pyzderskiego Muzeum Regional 
nego przedstawia się nader 
skromnie. W dwóch pokoikach 
zabytkowego domu przy Rynku 
rozmieszczono ogółem 40 przed 
miotów. Wśród nich zwraca 
uwagę wydobyta niedawno ru­
ra wodociągowa z wydrążonym 
w klocu drzewa przewodem, 
dalej dwa portrety nieznanego 
malarza z XVIII wieku przed 
stawiające ówczesnego burmi­
strza Ogrodowicza i jego mał­
żonkę. W oszklonej gablotce 
widnieją dwa pergaminy z tre­
ścią przywilejów królewskich 
dla cechów pyzderskich nada­
nych przez Zygmunta Starego 
i Stefana Batorego. Kolekcja 
znalezionej w Pyzdrach broni 
palnej i siecznej w przekroju 
historycznym, numizmatyka z 
okresu średniowiecza, inkru­
stowana skrzynka cechu szew­
skiego z XVIII wieku, stroje 
regionalne kobiet i przedmioty 
rzeźbiarskiej sztuki ludowej 
uzupełniają zbiory tej placów­
ki.

Z wielką też cierpliwością 
czekali mieszkańcy Pyzdr w ko 
lejce, aby zobaczyć ekspona­
ty. Szczupłość pamieszczeń 
nie pozwalała na groniadne 
zwiedzanie. Informacji udzie­
lał niezmordowanie nowomia- 
nowany kierownik muzeum w 
Pyzdrach mgr. Tomasz Jurasz.

1 Należy jeszcze powiedzieć coś 
niecoś o inicjatorach i orga­
nizatorach nowej placówki kul­
turalnej. Inicjatorzy, to malarz 
pyzderski Józef Tłoczek, jego 
brat, dziś warszawski profesor 
L F. Tłoczek i Miejska Rada 
Narodowa Realizację projek- 

. tu zawdzięczają pyzdrzanie 

. przede wszystkim konserwato- 
‘ rowi wojewódzkiemu mgr. J 
r Łomnickiemu, kustoszowi mgr. 
• Przewoźnemu oraz dyrekcji

afisze w tym mieście wywie­
sza się w sklepowych oknach 
wystawowych albo na parka­
nach.

Chodzą wśród mieszkańców 
pogłoski, iż władze miejskie 
noszą się z zamiarem... sprze­
dania tych 12 kolosów cemen-

W paru zdaniach

towych. (kst)

W'KOPALNI SOLI im. T. Koś­
ciuszki w Wapnie, rozwinięto ostat 
nio akcję przyzakładowego oszczę­
dzania na książeczkach PKO, w ra 
mach pomocy dla państwa. Pracow 
nicy kopalni zakładają Imienne 
książeczki oszczędnościowe i zobo­
wiązują się wpłacać 5ra te ksią­
żeczki z comiesięcznych poborów 
pewną kwotę zakładając, że wkład 
ten jest długofalowy. Do chwili 
obecnej do oszczędzania przystąpi­
ło 130 pracowników. (Kdw)

Wymiana wełny 
nie tylko w GS

Skupem wełny na zlecenia Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Sku­
pu Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych zajmowały się dotych­
czas tylko Gminne Spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska”. Niektórzy 
nieuczciwi pracownicy tych pla­
cówek wykorzystywali przywilej 
wyłączności skupu, obniżając przy 
klasyfikacji surowca jego jakość, 
a zarazem i cenę. Oczywiście ze 
szkodą dla dostawcy. Powodowało 
to duże niezadowolenie wśród rol­
ników.

Sytuacja w tej dziedzinie handlu 
poprawiła się z chwilą, gdy został 
przełamany monopol GS. Rolnicy 
— lak się dowiadujemy — mogą 
dostarczać wełnę owczą na sprze 
daż wzgłędnie na wymianę rów­
nież bezpośrednio do magazynów 
Przedsiębiorstwa Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych w Po 
znaniu, Kaliszu, Ostrowie, Gnieź­
nie, Lesznie, Kościanie i Nowym 
Tomyślu, (bg)

sątransformatorów. Szkody 
bardzo poważne.

Sabotażyści i szkodnicy 
bo tak ich trzeba nazwać 
imieniu — wywodzą się 
pracowników PKP. (R)

szych. Nie trudno chyba zau­
ważyć, jak bardzo męcząca 
musi być praca w takiej kla­
sie.

Wiele budynków szkolnych 
nie ma właściwych warun­
ków. Budynek szkoły nr 2 i 4 
absolutnie nie nadaj e się 
do tych celów; klasy są 
tam małe, wąskie wejście i 
ciasna klatka schodowa. U- 
częszcza tu codziennie ponad 
1.500 dzieci. Poza tym barak, 
w którym odbywają się także 
lekcje, jest całkowicie niedo­
stosowany. Zimą trudno go 
ogrzać, a latem duszno w nim 
1 gorąco.

Nielepsze warunki posiada 
szkoła nr 5. Stąd też paląca 
jest sprawa budowy przynaj­
mniej jednej nowej szkoły? 
Prezydium MRN jak 1 władze 
oświatowe od dawna w tej 
sprawie czyniły usilne stara­
nia. Doprowadziły one do te­
go, że budowa (koszt około 6 
milionów zł) została ujęta do 
planu inwestycyjnego na rok 
przyszły.

Aby pomóc władzom w re­
alizacji tego planu, powstał 
Komitet Budowy Szkoły, któ­
ry zamierza zebrać potrzeb­
ne jeszcze fundusze i mobili­
zować do współpracy całe 
społeczeństwo, rodziców, ko­
mitety opiekuńcze i rodzi­
cielskie. Bo sprawa nowej 
szkoły nie należy wyłącznie 
do władz oświatowych, ale do 
całego społeczeństwa. (S. M.)

PO 
z W UBIEGŁYM ROKU jesienlą 

w Szamotułach dokonano uzupeł 
niającego zadrzewienia, wsadzo­
no krzewy w parkach i na skwe 
rach.

Cóż z tego, gdy prawie połowa 
z nich została już zniszczona. Nie 
którzy hodowcy wypuszczają do 
parków i na skwery kury, które 
rozdrapują kwietniki i niszczą 
trawniki. Zaobserwować szczegól­
nie to można w parku Sobieskiego.

(tr)

Rolnicy czarnkowsey 
potrzebują pomocy

Oprócz kredytów długoter­
minowych olbrzymia część 
chłopstwa korzysta z krótko­
terminowych pożyczek, udzie_ 
lanych przez kasy spółdziel­
cze. Najwięcej pożyczek biorą 
chłopi na zakup nawozów sztu 
cznych, zakup inwentarza, ma 
szyn, ziarna siewnego, sadze­
niaków, i na budownictwo.

Z uwagi na likwidację 
GOM-ów i związaną z tym 
sprzedażą maszyn na cele te 
w pierwszym kwartale roku 
bieżącego wydano w powie­
cie czarnkowskim 8 razy wię­
cej kredytów, aniżeli w tym 
samym kwartale roku ubie­
głego. Także na cele budowni 
ctwa wydano dwa razy wię­
cej pożyczek niż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego.

Dodatkową grupę pożycza-

KIEROWNICTWO szkoły podsta­
wowej w Obłaczkowie pow. Wrześ 
nia przyczyniło się m. in. do ze­
lektryfikowania wsi oraz założenia 
dużego boiska sportowego. KieroW 
nlk szkoły W. Orchowski z gro­
nem nauczycielskim i Komitetem 
Rodzicielskim przystąpił wspólny­
mi siłami do remontu sali gimna­
stycznej i świetlicy szkolnej. Dzie 
ci z dalszych miejscowości są w 
szkole dożywiane. Przy szkole ist­
nieje kółko fotograficzne, które 
prowadzi nauczyciel Ryszard Rataj 
czak. Uczniowie klas V, VI i VII 
robią już sami.zdjęcia, wywołują 
błony i wykonują odbitki. (K. St.)

140 HARCERZY kaliskich przygo 
towuje się pilnie do rozbicia nanilo 
tów w malowniczej okolicy powia 
tu w gromadzie Dzierzbln. Inni 
planują wędrowne obozy po całym 
kraju. Zuchy będą mieli swój obóz 
w Mielnie, (t)

W BUDOWNICTWIE daje się od 
czuć dotkliwy brak cegły, cemen­
tu, a nawet wapna. Zjednoczenie 
nr. 1 Budownictwa Miejskiego — 
Oddział Zaopatrzenia w Poznaniu 
przysyła bardzo nikłą ilość tych 
materiałów. Stąd przerwy w Pra 
cy. Ale nie tylko to jest przyczy 
ną postojów. "

Na przykład na placu budo­
wy przy ul. Browarnej postój z°' 
stał spowodowany przez Bazę 
Sprzętu z Poznania, która przy­
słała dla Zarządu Budowlanego * 
Kaliszu stare psujące się betonial 
ki. (t)

Rosną szeregi ZSL
w powiecie jarocińskim

W kołach ZSL pow. jarociń­
skiego trwa kampania wybor­
cza. 27 kół wybrało już nowe 
władze. Kampania wyborcza 
spotkała się z pełnym zainte­
resowaniem ze strony bezpar­
tyjnych chłopów, którzy wi­
dząc nad czym radzą ich ko­
ledzy, zgłaszali swój akces do

jących 
dawno 
ci, dla 
osobne

stanowią przybyli nie- 
do powiatu repatrian- 
których nie nadeszły 
kredyty. Nie dziw

życia Związku Radź.; / 
W niedzielne popo- / 
— Koncert chopinow-

15.30 — 
łudn.; 16 
ski; 16.50 — Listy z teatru —
17 — Ze świata operetki; 18 — j 

Opowieści Wampira Wetall — , 
słuch ; 19.05 Felieton aktualny; ’ 

4 19.15 — Miłośnikom pięknej “ 
i muzyki: 19.45 Ork. tan. PR.; — * 
J 20.30 — Na fali humoru t saty- r

Opera w przekroju f 
,Bal maskowy”; 22.15 '

4 ry, 21.30 
J — Verdi, „
\ Muz. tan.’: 23.10 Muz. tan f 
* Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.39, 19, * 

’ ▼ 21, 23. /

Kto zgubił
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Na dworcu kolejowym w Gnieź­
nie znaleziono większą sumę pie- 
nlędz'*. Właściciel może ją odebrać 
w Komendzie Powiatowej MO w 
Mogilnie (województwo bydgoskie).

Stronnictwa. Powstało
nowych 
członków

Wzrost 
ZSL w 
świadczy 
leżycie :

kół, a ogólna 
podniosła się. 
aktywności

też 8 
ilość

ogniw
pow. jai ocińskim 

o tym, że chłopi na- 
zrozumieli wytyczne

NK ZSL, oraz program roz­
woju rolnictwa, uchwalony 
przez KC PZPR i NK ZSL.

Ostatnio odbyło się walne 
zebranie wyborcze Koła Grodz 
kiego ZSL/Jarocinie. Na 
prezesa k0ła wybrano Zyg­
munta Sroczyńskiego, (alk)

więc, że zwiększone kredyty 
państwowe ną pożyczki już 
się wyczerpały.

Pod koniec maja i w czer­
wcu Kasy Spółdzielcze nie bę­
dą już przychodzić chłopom z 
finansową pomocą. Z impasu 
tego wyprowadzić może Od­
dział Wojewódzki Banku Na­
rodowego w Poznaniu przy­
dzielając pewną dodatkową su 
mę z puli rezerwowej.

Złożona w tej sprawie proś­
ba, nie przeniosła dotąd po­
myślnego załatwienia. (S)


